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Religij 


Prasa lewicowa francuska ode-|wego poniżenia, żąła posłuszeń- 


zwała się bardzo energicznie w od|stwa bezwzględnego. 


powiedzi na oświadczenie papieża 


Kompromi- 


sowa decyzja powzięta prze? re- 


z okazji ogłoszenia dekretów ka-|publikę w jej stosunkach z Waty- 


nonizacyjnych błogosławionej Ma- 
rji Barat i błogosławionego Eudesa 
„L'Ere Nouvelle" — organ kar- 


k rem została odnzucona przez 
Piusa XI, jako obraźliwa“. 
„Wszystko to — odezwał się 


telu lewicy przytacza poniższy u-|Papież — nie jest słuszne, ni- jest 


stęp z mowy papieża: 


sziłachetne, mówiąc krótko, nie 


„Oto w całej Francji budzi się|jst francuskie”. 


nowy zapał do wzniosłych intere- 
sów religii i kraju. Rozpala się 


wszędzie nowy wysiłek w kierun- 


ku koordynacji i zgody, mający na 
względzie dormiosłe wspólne cele, 
koordynacji i zgody, które będą 
źródłem  nieocenionych dobro- 
dziejstw dla religii i kraju, dla ko- 
ścioła i społeczeństwa", 

Ustęp ten wywołuje następują- 
ce zgryźliwe i gorzkie wwagi na ła- 
mach „L'Ere Nouvelle": 


religii, A cóż to są dobrodziejstwa | ter 


nieocenione? Oczywiście, powrót 
blobu narodowego i reakcyjnej 
większości”, 


„Francuskiem nie jest — repli- 


kuje „L'Ere Nouvelle“ — podbu- 


na wojna domowa 


Kościół a polityka wewnętrzna Francji 


rzanie francuzów do rewolty prze-;ścioły będą zamknięte. Krew na-'btki, Kartel lewicowy jest dosta- 


otw prawom Francji, Autor arty- 
kułu stwierdza, że przeciwnicy 
rządu w sprawie watykańskiej 


wet polała się w Marsylii”, 
„Kto mieczem wojuje, 
sza zginie” — kończy 


mie swoje 


„wzniecają poprostu pożar woj.y|wywody publicysta francuski p. 


religijnej”, 

Agenci ich — pisze on — prze- 
biegają terytorjum republiki, wzy- 
wają wiernych do powstania prze- 
ctw rządowi i parlamentowi, wpro 
wadzając «ch w błąd twierdzeniem 
że wiara ich jest zagrożona t że ko- 


Georges Ponsot. 

widzimy z tych rytat, jak ostro 
i nawet groźnie przedstawia '. sy 
tuacja we Francji. 

Nie wątpimy jednak, że groźba 
wo ny domowej na tle religiinem, 
nie podważy podstaw bytu repu- 


Alarmy z azjatyckiego wschodu 


Rewelacyjne szczegóły Kryje tajemnica 


Prasę europejską i zmerykańdką ogłosił tę umowę z całym szere-|koalicyjnych niezwłoczny akces 
obiegły alarmujące rewelacje ber- | giem innych dokumentów, utrz”- 
„Cóż to są owe doniosłe wspól. |lińskiego „Local - Anzeigera" we- 
ne cele? Obalenie kartelu inaia i|dług którego świeżo zawarty trak- 
zeputkóki neutralności w sprawach |tat sowiecko - japoński ma charak- 


najwyraźniejszego 


szerzenia swych 


sojuszu, 
zwróconego swem ostrzem prze- 
ciw mocarstwom, dążącym do roz-|cie ustąpić Japonji, 
starczy im umówionej liczby stat-| szem niebezpieczeństwie, 


wpływów na 


manych przez dyplomację carską 
w tajemnicy. 

Według rewelacji sowiety rezy- 
gnują ze swej połowy Sachalinu i 


polityczny i mogłoby doprowadzić 
w najbliższej przyszłości do wojny. 
To zaś z pewnością nie leży w pla- 
nach Rosji, a jeszcze mniej Japonii, 
która jako państwo wyspiarskie, 


mają ją w ciągu pięciu lat catkowi- | byłaby wystawiona na ciosy koa- 


Jak widzimy z tych uwag, walka | wschodzie azjatyckim, a więc prze-|ków wojennych. Nie byłoby w tem 
pomiędzy rządem, a kościołem weļciw Anglii, Francji i Ameryce, 


Francji rozgorzała na dobre i dzie- 
fi społeczeństwo francuskie na 
dwa wrogie obozy. Artykuł „L'Ere 
Nouvelle" jest tak znamienny pod 
tym względem i tak dosadnie cha- 
rakteryzuje sytuację, jako moment 
zmagania się reakcji i postępu o 
rządy nad Francją, że zasługuje 
mą obszerniejszą cytatę, 

„Jakiem prawem — pisze „L' 
Ere Nouvelle" — papież zajmuje 
się naszym krajem — Francją? To 
nie jego kraj. Nasza polityka we- 
wnętrzna nie powinna go obcho- 
dzić, Może myślicie, że ustępstwo 
zrobione przez rząd papieżowi w 
postaci reprezentacji Alzacji i Lo- 
taryngji przy Watykanie i uznanie 
w ten sposób konkordatu Bonapar 
tego i Wilhelma I, przyniosło pew- 
ne uspokojenie duszy wojownicze- 
go Kapłana. Wcale nie, Mówi on 
do p. Hlerriot'a; „Proponować pu- 
blcznie i brutalnie zredukowanie 
do innej formy i mniejszej wagi sto 
sunków ze Stolicą Apostolską — 
to znaczy działać obraźliwie”, 

„A więc — ciągnie dalej „L'Fre 
Nouvelle" — cie warto było ery- 
nić z Alzacji i Lotaryngji ziemi ko- 
ścielnej, Podziękowania za to nie 
dostaliśmy, Nieprawdą jest, że 
wszystkie drogi wiodą do Rzymu. 
Aby zajść do Watykanu, trzeba 
przejść przez Kanossę, a nie przez 


Rewelacje pisma berlińskiego bu 


dzić muszą pewną nieufność, gdyż 


aż nadto jest zrozumiałem, że Niem 


com w ich zawikłaniach zewnętrz- 
nych byłoby bardzo na rękę, gdy- 
by mocarstwa koalicyjne spotkały 


się w Azji z nowemi poważnemi 
kłopotami i trudnościami. 
też przypuszczać, że Niemcy przy 
pomocy agentów sowieckich umyśl. 
nie rozdymają niebezpieczeństwo 
owego sojuszu, aby straszyć niem 
państwa koalicyjne i mieć z niego 
atut w swej grze politycznej, 

Z tem wszystkiem wydaje się na- 
der prawdopodobnem, że poza ogło 
szonym tekstem traktatu ukrywa 
się znacznie więcej treści i że w re- 


welacjach berlińskich zawiera się | 


pewna część prawdy, Wszak łatwo 
zrozumieć, że porozumienie obec- 


ne nie jest czemś zupełnie nowem, | 


lecz- wznowieniem sprzymierzeń- 
czej umowy z 1916 roku, Tę ostat- 
nią zawarła z carską Rosją Japonia 
gdy zawiodła się na swych anglo- 


Wolno 


nic dziwnego, bo w istocie, utrzy- 
raując w swem ręku koncesje naf- 


itowe i węglowe, Japonja de facto 


trzyma w swem ręku całą wyspe 
i może nominalne władanie Rosi; 
sprowadzić do zera. Z drugiej stro- 
ny sowiety chciałyby mieć na Da- 
lekim Wschodzie jakaś flotyllę, a 
nie mogą wyjść z trudności pienię- 
żnych. 


Emigracyjna prasa rosyjska jest | 
|zdamia, że cały zysk porozumienia| 


przypada na Japonię, która właś- 
crwie ulegalizowała zabór półno”= 
nej połowy Sachalinu, W danej spra 
wie jej pogląd odpowiada w zupeł- 
ności wersji niemieckiej. 
Najważniejszym, ale też najbar- 
dziej wątpliwym punktem rewela- 
cji niemieckiej jest artykuł a wiel- 
kiej armji chińskiej, którą zorga- 
nizować mają wspólnie sowiety i 
Japonja. Wobec znanej i wielokro- 
tnie stwierdzonej  nielojalności 
rządu moskiewskiego, byłoby dzi- 
wnem „gdyby Japonia zgodzila się 
na długą i ścisłą współpracę swo- 
ich oficerów z sowieckim! 


saskich sojusznikach i przekonała, | wszak byłoby to przerzucenie zna- Chi 
że ci nie pozwolą jej na ugrumtowa- | komitego mostu dla propagandy ev Chin i mogłyby ją jeszcze ode- 


nie wpłyvów w Chinach, Umowa 
ta została ogłoszona z wyjątkiem 
tajnego artykułu, który przewidy- 
wał zbrojne współdziałanie Japonii 
i Rosji, gdyby jakieś trzecie pań- 
stwo chciało zagrozić ich inter>- 
som na terenie Chin, Dopiero po 


bolszewickiej wprost do środka 
armji japońskiej, A i armja chiń-, 
ska, o którą w danym razie chodzi, 
stałaby się chyba pewniejszem na- 
rzędziem w rękach bolszewickiej 
Rosji, niż Japonii. 


Nie ulega też wątpliwości, że 


Strassburg, Papiestwo domaga się przewrocie bolszewickim dowie- | orga 'nizowanie wojska chińskiego 
cz łkowitej uległości Francji wobec | działa się koalicja o istnieniu tego vod 
jego woli, nie akceptując częścio- artykułu, gdyż nowy rząd sowieci, poci 


wszy egidę tych obu państw 


o ile ta do-|licji i znalazłaby się w jaknajwięk- 


Z po- 
wyższych tedy względów, oraz je- 
szcze innych Japonia musi postę- 
pować rozważnie i ostrożnie. Mo- 
żna zaręczyć, że nie zrobi żadnego 
wyzywającego kroku, dopóki nie 
doczeka się sprzyiającej konjunk- 
tury międzynarodowej; do tego 
czasu sama lub w porozumieniu z 
Rosją prowadzić będzie ukrytą ro- 
botę na lądzie azjatyckim, 


Najważnieiszym terenem 
oczywiście Chiny. W myśl przypi- ` 
sywanych im zamiarów nowi spr 2Y | 
mierzeńcy muszą przyciągnąć do | 
siebie Chiny i zwrócić przeciw 
właściwemu wrogowi. Na to po- 
trzeba niemało czasu i pracy. gdyż 
| żółty kolos rozpadł się de facto na | 
kilka obozów, które toczą między 
sobą wojnę. Podając rękę iednemu 
z nich, ma się przeciw sobie inny; 
chodzi zaś o to. aby je połączyć na 
gruncie narodowym przeciw Eu- 
ropie i Ameryce, Zwłaszcza z tą 
ostatnią sprawa jest trudna, gdyż 
Stany Zjednoczone nic dotychczas 
Chinom nie zabrały — i nie wy- 


__|musiły na nich żadnej koncesiji. — 


One same odgrywały rolę obroń- 


grać, gdyby Japonija lub Rosja za- 
częły postępować zbyt agresywnie 
i zagrażać niepodległości, oraz ca- 
łości żółtego olbrzyma. 


Ogólna tendencja porozumienia 
sowiecko-japońskiego zapewne nie 
odbiega daleko od rewelacji nie- 
|mieckich, lecz wiarogodność jego 


sa | | zapowiedzią. 


tecznie silnie zespolony, posiada 


ten od|odpowiednie wpływy w społeczeń 


stwie i umiejętnych przywódców, 
a nadewszystko poparcie mas. 

Dowodem tego, był przebieg ob- 
rad i uchwały kongresu socjalisty= 
cznego w Grenoble, 

Zjazd, jak wiadomo z depesz, 
wypowiedział się za utrzymaniem 
dotychczasowej taktyki popierania 
polityki p. Herriot'a. Na zjeździe 
walczyły trzy kierunki, z których 
jeden najbardziej prawicowy z p. 
Renandel'tem na czele domagał się 
jeszcze  ściślejszej współpracy z 
rządem niż dotąd. Drugi — centro- 
wy z p. Leonem Blumem na czele 
bronił taktyki dotychczasowej, t. 
pcpierania gabinetu radykalnego 
ne-dewnych warunkach. Wreszcie 
trzeci kierunek lewicowy, rzpre- 
zentowany przez pp. Longuet'a i 
Brakke'a, domagał się zmiany tych 
warunków w kierunku ogranicze- 
nia poparcia. 

W wielkiej mowie p. Leon Blum 
vskazywał, że taktyke angielskiej 
Labour-party, która doprowadziła 
du zniweczenią liberalizmu burżu- 
azyjmego jest dla Francji zupełnie 
nieodpowiednia. Zwyciężyła api- 
nje p. Blum'a i to jest najlepszą 
gwarancją, że rząd i społeczań= 
stwo francuskie zdołają przezwy» 
ciężyć skrajne antypaństwowe ten 
dencje zmierzające do zaostrzenia 
wojny domowej religijnej, której 
wypadki w Marsylji były krwawa 
St. Gr. 


W jakim celu Barmaf 
by? u Kherfa 


BERLIN, 19 lutego. (A. W.) — 
Na komisji śledczej reichstagu ze 
znawał dziś sekretarz stanu, szęf 
kancelarji prezydenta Rzeszy, Mei 
sner, 

Zeznawał on o stosunku Julju= 
sza Barmata do prezydenta Rze- 
szy. Barmat, według tego zeznania 
zjawił się u prezydenta Eberta z li- 
stem prezesa socjalistów  belgij- 
skich, Hymansa. Prezydent napi- 
sał odpowiedź, po odbiór której 
zgłosił się Barmat, To była jego 
druga i ostatnia zarazem audjencja. 

Od tego czasu prezydent Ebert 
więcej go nie widział, Natomiast 
Barmat usiłował kilkakrotnie na- 
wiązać bliższy kontakt z otocze- 
niem prezydenta, lecz bezslrutecz= 
nie, Rozmawiał on kilkakrotnie te- 
lefonem z Amsterdamem z kance» ' 
larji prezydenta, ną zasadzie ze- 
zwolenia, udzielonego mu przeż 
posła Kriigera, który pracował w 
kancelarji prezydenta Rzeszy, gdy 
jednak prezydent o tem się dowie- 
| dział, natychmiast zabronił Barma 


konkretnych punktów jest conaj- | towi dalsześo używania aparatu w 


,„śnęłoby ze strony mocarstw i mniej podejrzana. J. Mazurski, | iego kancelarji, 


Tętno chwili 


TakKa sobie historyjka 


W pewnej dzielnicy Rzplitej o- 
trzymuje się urzędową nomina.ję 
na warjata z taką samą łatwością, 
z jaką w innej znów zdobywa się 
iekę ministra, 

Dzielnicę, która fabrykuje „u- 
rzędowych" warjatów, przezwali 
niektórzy złośliwcy Abderą. Nam 
się jednak wydaje, iż zafzut ten 
grzeszy przesadą i niesprawiedli- 
wością, 

Rozważmy bowiem w prostocie 
ducha 6 co tu chodzi. Wychodzi 
sobie w Lesznie pismo postępowe 
„Kurjer Powszechny”, Ani pismo, 
zni redaktor jego nie cieszą się u- 
znaniem ni sympatją dziewięciu 
dziesiątych ludności. 

Leszno i leszniowiacy nie lubią 
postępu. I nie można im mieć tego 
za złe. Uważają postęp za wymysł 
szatana, a wszelkie nowinki za 
grzech śmiertelny. „Kurjer Powsze 
chny*” działał więc na nich jak 
czerwona chusta na byka. 

„Kurjer” i p. Migdalewicz drę- 
czyli i znęcali się tak długo nad 
ep leszniowiakami, aż 
wreszcie biedni ci ludzie zwrócili 
się o pomoc do władz. 

I pytam się; czy mogła władza 
zostawić bez opieki swe owieczki, 
chroniące się przed wilkiem? Zai- 
ste, bezczynność byłaby tu okru- 
cieństwem. 

A przeto pewnego ranka żona 

„Mi gd alewicza otrzymała powiast 
ke opiewającą stylem narracyjnym, 
iż „mąż jej, redaktor „Kurjera Po- 
wsętlnego , jako „niebezpieczny 

= =grznolku (sie) 1 bezpieczeństwa 
Rodego zostanie przymusowo 
przetransportowany do zakładu 
dla umysłowo chorych”, 


Stąd wielkie larum w m A po- 
zostalłych dzielnic Rzplitej o prze- 
śledowanie prasy postępowej, o fa- 
brykowanie warjatów „urzędowo” 
bez orzeczenia i ekspertyzy lekar- 
skiej, 

Nieprzyjemną jest rzeczą zape- 
wne powędrować z redakcji do za- 
kladu dla umysłowo chorych. Ale 

o ile byłoby gorzej, gdyby w tej 
eler działała np, św. inkkwizy- 
cja. Bezbożny redaktor powędro- 
walby napwno na stos a budujące- 
mu auto-dafe przyślądałyby się 
liczne tłumy wiernych. 

Zresztą czyż nie trzeba być war- 
jatem, aby zakładać pismo postę- 
powe w Poznańskiem i narażać stę 
na zamknięcie w żółtym domu, kiz- 
dy można np. sprzedać z powodze- 
mem nieistniejące wagony ryżu, 
budować fruwajace trumny, wre- 
szcie nic nie robić w ministerjura 
wycieczek i ekskursji zagranicz- 
nych i to z dużem powodzeniem. 

Ki djabeł! Kto kazał p, Migdale- 
wiczowi apostołować w kraju, 
gdzie się mieszka na „trzecim ki 


w „interesie z elektrycznym p | 


dem", a wtedy nie pomogłaby na 
wet interwencja psychjatrów wac- | 
szawskich, którzy uznali p. Migda- 
lewicza za zdrowego i przytomne- 
Go. A i to zresztą świadectwo nie 
przyda się p. M. Wojewoda po- 
znański oświadczył zgóry, że żad- 
nego zaświadczenia o poczytalnoś- 
ci umysłowej p. M. wydanego przez 
lekarza lub nawet zakład państwo- 
wy z innej dzielnicy Polski nie uzna 
za ważne. 

Można i tak, 

Co osioł strawi, od tego słowik 
zdechnie. 

Tres, 


—-0— 


Na drodze do likwi- 

dacji załarcu grecko* 
fureckiego 

WIEDEŃ, 19 lutego. (Pat) 


„Neue Freie Presse” donosi z Ge- 
newy: Sprawa konfliktu grecko = 
tureckiego bedzie prawdopodob- 
mie usunięta z porządku dziennego 
na najbliższej sesji rady ligi nað- 
dów, istnieje bowiem nadzieja za- 
łatwiemia tego konfliktu w drodze, 
ugody, Sądzą, że patryarcha Kon-| 
stamtym zgłosi dobrowolnie CASE 
dymisję, aby ułatwić zlikwidowa- 
mie konfliktu, a synod święty w 
i oqstantynopolu wybierze patryar 

z pośród osobistości, niepodle- 


L he 
„gających: wymianie, 
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Wród państw małych — wieikie mocarstwo 


Zagoć blizny nieporozumień i prowadzić godną Polski polifykę 


Wchodzimy na tory normalnego nościowo większa coraz wyraźniej dalsze w myśl wspólnych intere- 


spółżycia z rzecząpospolitą czesko 
słowacką. Te umowy, które mają 
regulować nowe spółżycie, ten u- 


przybiera rolę wielkomocarstwową 
a na terenie ligi narodów przecho- 
dząc do ofenzywy wobec tych, 


kład kolejowy i traktat handlowy | przez których stale dotąd była o- 


— to pierwsze kroki, po których 
jednak stawać nie wolno i nie na- 
leży. Owszem trzeba właśnie teraz 
rozwinąć wszystkie zdolności dy- 
plomatyczne, na jakie nas stać, by 
porozumienie z naszym południo- 
wym sąsiadem stało się jaknajści- 
ślejsze, Na drodze do tego leży 
więcej naprawdę uprzedzeń i błę- 
dów — niż istotnych sprzeczności, 
wynikających z różnicy interesów. 
I mam wrażenie, że dziś zrozumie- 
nie tego istnieje już po obu stro- 
nach dzielącej nas rubieży, 
Czecho-Słowacja natychmiast po 
odzyskaniu niepodległości, dzięki 
temu, że nie miała granic zagrożo- 
nych; że całą administrację odzie- 
dziczyła po bądź co bądź konsty- 
tucyjnie, a nawet względnie demo- 
kratycznie zorganizowanej Austrji, 
mogła zdobyć się na znaczne wysił- 
ki w dziedzinie pracy międzynaro- | 
dowej, Zręczna jej dyplomacja zdo- | 
łała szybko skleić małą ententę i 
wysunąć się w niej na miejsce czo- 
łowe, Polityka czeska przez szereg 
lat przyćmiewała nas i zręcznie 
wykorzystywała swą przewagę we 


wszystkich kwestjach spornych. —. 


Czecho-Słowacja miała zyski, to 
prawda, ale zyski chwilowe i sto- 
sunkowo nieznacznej wartości, 

Po zdobyciu pokoju, po uregulo- 
waniu. spraw walutowych przewa- 
śa.jej nad nami prysłą — zwłasz- 
cza, że owa rozreklamowana mała 
ententa straciła rację swego bytu. 
Niebezpieczeństwo węgierskie sta- 
ło się iluzją, Rumunja raczej ze 
wschodu niż z zachodu poczuła się 
zagrożoną — zaś sympatje do Ro- 


skarżaną, wzmaga swoje wpływy 
z dnia .na dzień, 


Czy już dziś przeważamy Czecho- | 
Słowację, czy nie, czy będziemy | 
mieli tę przewagę jutro — lo spra- 
wa najzupełniej obojętna. Chodzi o 
to, byśmy nie popełnili błędu p. 


sów rozwijanie. 

Nie jest rzeczą normalną, że Po- 
ska i Czechy osobno, bez porozu- 
mienia ze sobą łączą się z Francją 
— między sąsiadami to musi dojść 
do najbliższego, najściślejszego po- 
rozumienia, bowiem wtedy wspól- 


iny pakt będzie znacznie mocniej- 


|szy i znacznie więcej poręczający, 
|tembardziej, że Czecho-Słowacja 
wciągnąć doń może ludy z nią zwią 
zane, za Polską zaś przyjdzie sojusz 


Benesza, byśny nie dali tego od- baltycki. 


czuć polityce Pragi, byśmy swój 
wpływ wykorzystać umieli nie na 
jej szkodę, lecz na wspólny poży- 
tek. 


Nieporozumienia francusko - an- 

'alsdkie na wsrancyjne- 
go wynikają na tem tle, że mężo- 
wie stanu Albionu nie widzą w Eu- 
ropie środkowej  skonsolidowanej 
siły zdolnej przeciwstawić się za- 
kusom ku obaleniu na zachodzie 
Niemiec, postanowień traktatu wer 
salskiego. Państwa tu wytworzone 
szukają przymierza z Francją i 
| Włochami, same jednak między 
| sobą prowadzą spory i darzą się 
wzajemną nieufnością, Czechy per- 
traktują z Jugostawją i Rumunją. 
Polska na licznych konferencjach 
omawia różne zagadnienia z pań- 
stwami bałtyckiemi, Polska -coraz 
ściślej związana z Rumunją osłabia 
system przymierzy czeskich—Cze- 
| cho-Słowacia na przekór Polsce, 
okazuje względy Litwie, zachęca 
ją w destrukcji związku bałtyckie- 
go. Te nienormalne stosunki muszą 
ustać, W Pradze tak jak w War- 
szawie należy nareszcie zrozumiez, 
że tylko uzgodniona polityka Pol- 
ski i Czecho-Słowacji może wytwo 
„rzyć dość silny ośrodek dla bloku 
potężnego narodów, w których in- 


tle paktu m 


Zdajemy sobie sprawę z trudnoś- 
ci przeprowadzenia tego dzieła. — 
Już podczas pertraktacji kolejo- 
wych uwypukliły się one w całej 
pełni, gdy z naszej strony czynio- 
no trudności w nawiązaniu przer- 
wanej komunikacji przez Karpaty 
ze względu na... możliwość przeni- 
kania wrogiej nam agitacji. 


nych, nieuregulowim=. polityka wo- 
bec mniejszości po obu Sbosąch 
Karpat... 

Trudności te jednak trzeba po- 
konać, Gdyby one nie istniały by- 
libyśmy już w sojuszu, Trudności 
te trzeba pokonać, by pewności 
swych losów nie opierać ani na 
Paryżu, ani na Londynie, lecz tylko 
i wyłącznie na połączonych włas- 
nych siłach, 

Czechosłowacja wrzyna się w 
kraje niemieckie, Od niepamięt- 
nych czasów była ona terenem nie 
mieckiej ekspansji. Nie raz i nie 
dwa po obronę przed nią musiała 
się uciekać do Polski, Nie były to 
przypadki, jak nie przypadkiem by 
ło nasze braterstwo broni na po- 
lach Grunwaldu. Z tej dziejów nau- 
ki czas już wyciągnąć wnioski -— 


sji abstrakcyjnej za mało były i są teresie leży nienaruszalność zasad | bo tendencje historyczne są trwa- 


realne. 


Polska terytorjalnie i lud- traktatu wersalskiego i zasad tych łe. 


A. Uziembło, 


Polska uznana przez Włochy mocarstwem 


Poselstwo włoskie w Warszawie zostanie 
podniesione do rzędu ambasady 


RZYM, 19 lutego (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego”) 
iu”, Mogli go byli upiec i przemieć Korespondent „Głosu Polskiego“ dowiaduje się z pewnego źródła, że 
wkrótce ma być urzeczywistniony zamiar rządu włoskiego podnie- 
isienia poselstwa włoskiego w Warszawie do rzędu ambasady, a tem 


samem uznania Polski 


mocarstwem. 


Sojusz pruskich nacjonalistów i komunistów 


w dążeniu do nowych wyborów. 


BERLIN, 19 lutego (Własna służba telegraficzną „Głosu Polskiego”) 
Jak się dowiaduje korespondent „Głosu Polskiego” gabinet Marxa 
Głosowanie w sejmie pruskim, które odhędzie 
się w piątek, nie da rządowi większości i Marx będzie musiał ustą= 


stoi przed upadkiem. 


pić tak, jak jego poprzednik Braun. 
niści chcą za wszelką cenę wymusić nowe wybory w Prusiech. 


Nacjonaliści niemieccy i komu- 


miecka partja ludowa i partja gospodarcza zdają się podzielać te 


zamiary. 


Nowa pożyczka amerykańska dla Francji 


w wysokości słu milionów dolarów. 
PARYŻ, 19 lutego (Własna służba teleyraficzna „Głosu Polskiego”). 


Wielkie wrażenie wywołała tutaj mowa ministra skarbu Clementeła, 


który dziś w południe przemawiał w izbie Deputowanych w sprawie 


(finansowego położenia Francji. 


Z oświadczeń Clementela wynika, że 


nowa pożyczka amerykańska dla Francji jest faktem dokonanym. 
|Zawiadomił on izbę, że Francja ma zamiar zaciągnąć pożyczkę za- 


|graniczną i 


zrealizowana. 


że otrzymała już or 
w wysokości 100 milionów dolarów. 


Ameryki przyrzeczenie 


b 


Na drodze do ściślejsześo soju- 
szu staną jeszcze niezagojone bliz- | Budapeszcie, w centrum miasta u- 
ny, szereg uprzedzeń wewnętrz-| prowadzenie redaktora socjali- 


pozyczki na jaw szczegóły zbrodni, 
Pożyczka ta będzie wkrótce |rozgłosem swym dorówna zbrodni 


Nr, 50 


Jak z Matteottim 


Przed pięciu Jafy zamordowano 
redaklora „Nenszawy”, Somogyi, 
w fak: sam sposób jak Matteott1e: 
go. Mordu dokonali węgierscy 
faszyści Morderey do dziś dnia 
są na wolności. Go pisze „Nep- 
szawa”, organ socjal-demokracji 
węgierskie] 

Gdy przed pięciu laty po czer- 
wonej nastąpiła dyktatura biała 
przeszła przez całe Węgry fala 
zbrodmi, których imspiratorami i 
wykonawcami byli członkowie or- 
ganizacji faszystowskich, jak 
dzisiaj już się nazywa właściwem 
ich imieniem. 1%? 

Krwawy Promyay i i Hóllai hulak 
swobodnie i bezkarnie pod okiem 
policji i władz. Dziesiątki ofiar wy- 
prawiali na tamten świat bez 
mszy i pogrzebu a nikt nie śmiał 
podnieść głosu w obronie ofiar, 
gdyż wiadomo było powszechnie, 
że „msściciele” korzystają z wyso- 
kiej protekcji i bezkarności. 

Pięć lat temu właśnie, w okolicz 
nościach, przypominających do 
złudzenia porwanie i zamordowa- 
nie Matteottiego, miało miejsce w 


je 


stycznej „Nepszawy”, Somogyi'e- 
go, w aucie wojskowem. Somogyi 


został zamordowany, trupa jego i 
kolegi redakcyjnego, Baczo, znale- 
ziono nad Dunajem. Sprawa na- 
brała z początku pewnego rozgło- 
su, policja była już na tropie mor- 
derców, mimister spraw wewnętrz- 
nych, Benitzky, zapowiedział ma- 
wet w izbie wykrycie zabójców w 
ciągu 48 godzin i... argiko Wei- 
chlo lisse | W TIEA 

A oto „Nepszawa”, paska 
« względnej swobody prasowej, roz 
poczęła druk artykułów rewelacyj 
nych © „drugiej sprawie Matteo- 
tłiego”, posiłkując się przytem i 
opierając na obfitych i pw ię 
jących alktach śledztwa poli 
go. Przed oczami naszemi kon 
cza się w oświetleniu faktów po- 
danych przez „Nepszawę* obraz 
mordu tudząco podobnego do mor- 
du spełnionego na Matteottim. 

Jak tam, tak i tu mordercy, ofi- 
cerowie i najemne zbiry, czekaki 
w aucie na wyjście Somogyi'ego z 
redakcji w $odzinach wieczornych. 
Ofiarę porwano na ulicy, zakne- 
blowano jej usta,  związano mogi 
drutem i powieziono za miasto, 
nad Dunaj. Tutaj kilkoma wystrza- 
lami z rewolwerów położono So- 
mogyi' ego trupem. 

Ale, jak stwierdzają akty śledz- 
twa, samochód został poznany 
przez policję; agenci idąc za wska- 
zówkami, które im dała zgubiona 
na miejscu przestępstwa cyfrowa- 
na chustka oraz zakrwawione spod 
nie wojskowe, odnaleźli zabójców 
w osobie porucznika Kowarza i 
Soltacza. 

I tu, jak podaje „Nepszawa", na- 
stępuje nagły zwrot w toku śledz- 
twa. W chwili, gdy policja trzyma 
już w ręku faktycznych sprawców 
mordu zwraca się komendant 
miasta do policji z żądaniem prze- 
kazania aktów sprawy władzom 
wojskowym. Dlaczego? Na pod- 
stawie porozumienia ustnego Zz 
pewmą osobistością. Z kim? Tego 
„Nepszawa” nie wyjaśnia * 

Od chwili wydania przez poli- 
cję aktów w ręce władz wojsko- 
wych, sprawa przybiera zupełnie 
inny obrót, Sprawcy tłomaczą się, 
przedstawiają alibi, świadków i w 
rezuitacie wychodzą z całej spra- 
wy czyści i niewinm jak mowona- 
rodzone dziecię. 

Teraz dopiero, po 5 latach, gdy 
życie polityczne poczyna wcho- 
dzić na tory normalne, wychodzą 
która 


faszystów włoskich. 


Nr. 50 
Praca w komisjach 


Nie rozporządzeniem, 
lecz ustawą 


hędzie załaiwioną sprawa organi- 
zacji naczelnych władz wojskowych 


Sejpmowa komisja wojskowa za- 
kończyła dzisiaj dyskusję ogólną 
nad projektem ustawy o organiza- 
cji naczelnych władz wojskowych. 
Ostatni -w dyskusji zabrał głos re- 
ferent ustawy, poseł Stefan Dą- 
browski, poczem przystąpiono do 
głosowania nad wnioskiem posła 
Miedzińskiego (Wyzwolenie), aby 
część ustawy, dotycząca najwyż- 
szych władz wojskowych, a Piia 
ministerstwa spraw wojskowych, 
sejm przekazał do załatwienia w 
drodze pełnomocnictw prezyden- 
towi R zplitej. 

Wniosek posła Miedzińskieśo 
odrzucono, Za wnioskiem tym o- 
świadczyło się jedynie trzech po- 
słów z „Wyzwolenia”. Przeciwko 
tym samym trzem posłom przyjęto 


następnie wniosek posła Lieber- 
mana o przejściu do dyskusji 
szczegółowych, 4 


Sejmowa komisja skarbowa po- 
stanowiła promulgować, jako od- 
rębną, sprawę przyjętego już jed- 
nego z artykułów noweli do usta- 
wy o monopolu spirytusowym, do- 
tyczącego wania zwolnio- 
nych pracowników wskutek wpro- 
wadzenia monopolu spirytusowe- 
go. Następnie uchwalono w 2 czy- 
taniu projekt ustawy o podatku od 
nieruchomości, Komisja przyjęła 
następnie stawki wymiaru podat- 
ku od komornego brutto: na rok 
1925 — 12 proc, na 1926 — 10 
moc. na 1927 — 8 proc i na 1928 
— 7 proc. 


Sejmowa podkomisja budżeto- 
wo-polityczna w dyskusji szcze- 
gółowej nad budżetem minister- 
stwa spr. wewnętrznych przyjęła 
cały dział dochodów z drobnemi 
poprawkami, zapropowanemi 
przez referenta posła Rusika. 

Następnie przyjęto cały budżet 
korpusu ochrony pogranicza. 


Dalej przyjęto dział wydatków 
w zarządzie centralnym, zmniej. 
szając o 39 tys. zł. wydatki z tytu- 
łu ustanowienia 5 kontrolerów dla 
kresów, kontrolujących działal. 
ność urzędników. W wydatkach 
województw i starostw przyznano 
dodatek reprezentacyjny dla wo- 
jewodów. Następnie zmniejszono 
liczbę etatów funkcjonarjuszy niż. 
szych o 72, Pozycję podróży służ- 
bawych zniżono o 213 tys, złotych. 
Wreszcie wstawiono 25 tys, zł. ja- 
ko subsydjum dla straży pogra- 
nicznej, 


Sejmowa komisja ochrony pra- 
cy przyjęła w 3 czytaniu projekt 
ustawy o pracownikach domo- 
wych. Z ważniejszych zmian wpro 
wadzono postanowienie, źe w nie- 
dziele i święta praca ma trwać nie 
dłużej niż 6 godzin i tylko prz 
niezbędnych robotach, Pracowni 
domowy po upływie roku ma pra- 
wo do urlopu 8-dniowego, a po 
3-ch latach służby u tego samego 
gospodarza — do 15-dniowego. 


Sejmowa komisja administracyj- 
na przyjęła w 3 czytaniu rządowy 
projekt ustawy w sprawie uposa- 
żenia urzędników w wojewódz- 
twie śląskiem, 

Z kolei komisja przystąpiła do 
dalszej dyskusji nad sprawą rady 
miejskiej m. Krakowa. 


Sejmowa komisja regulaminowa 
rozpatrywała nagły wniosek w 
sprawie zmiany art. 71 regulami- 
nu obrad sejmu, dotyczącego sy- 
stemu obsyłania komisji przez po- 
szczególne kluby, 


Przewodniczący komisji poseł 
Popiel uzasadniał konieczność u- 
sankcjonowania dotychczasowego 
stanu rzeczy, na podstawie które. 
go zarówno w sejmie obecnym, 
jak i w sejmie ustawodawczym 
kompletowano składy komisji, Na- 
tomiast przedstawiciele ZLN,, Ch. 
N., Ch. D. bronili projektu ZLN. 

Komisja 


większością głosów 


przeciwko głosom ZLN, Ch. N. į 


Ch. D. i „Piasta" uchwaliła propo- 
zycję posła Popiela, 


jto zanotować, że na śniadaniu w nizzży 


i 


20.11, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Pożyczka amerykańska dla Polski 


Minister skarbu wczoraj wniósł do sejmu projekt ustawy 


Na co przeznaczona jest pożyczka? 


WARSZAWA, [9 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego*') 
Wczoraj minister skarbu wniósł do laski marszałkowskiej ustawę o po- 
życzce amerykańskiej. Ustawa składa sięzlOartykułów. Art. I. upoważnia 
ministra skarbu do wypuszczenia obligacji państwowej do wysokości nomi= 
nalnej 50 miljonów dolarów. Art. II. brzmi, jak następuje: „Uzyskany z reali- 
zacji pożyczki kapitał zostanie użyty do wysokości 36 miljonów złotych „na 
budowę linji kolejowych Kalety—Wieluń Podzamcze oraz na budowę linji 
kolejowych, mających na celu skrócenie połączeń kolejowych z wybrzeżem 
morskiem, pozostała zaś część na utworzenie państwowego funduszu gosno= 
darczego, jako źródła kredytu dla rolnictwa; przemysłu i handlu, oraz 
inwestycje komunalne, na warunkach dochodowości nie niższych, niż koszta 
oprocentowania i amortyzacji pożyczki. Art. Ili.: Spłata kapitału i odsetek 
od obligacji będzie zabezpieczona dochodami z koncesji i zkcyzą cukrową, 
ewentualnie innymi dochodami, przeznaczynymi na ten cel przez ministra 
skarbu. j ; 
W dalszych artykułach ustanawia się okres amortyzacji obligacji na 
lat 25, cprocentowanie na 8 proc, upoważnia się ministra skarbu do za- 
warcia umowy szczegółowej i powierza mu się wykonanie ustawy» 

Projekt ustawy już wczoraj został przekazany plenum i odesłany do 
komisji skarbowej. 


Walka o reforme rolną 


Przyjęto projekt rządowy. Proekt „Wyzwolenia 
będzie wnioskiem mniejszości 
Wczorajsze plenarne obrady sejmu 


WRA dzie mogła jako główny temat o- bezpieczenia od bezrobocia praco- 
ŻENIA OGÓLNE. pres uważać projekt rządowy, a wników fabryk państwowych i Nat 
Wczorajsze posiedzenie sejmu projekt „Wyzwolenia będzie tyl- motzadowych, a wzywajaca rzad 
p p e dyskusja nad ko wnioskiem mniejszości, siąca rozporządzenia, ustalającego 
pierwszem czytaniem ustawy rzą- St. Gr. te przedsiębiorstwa i zakresy pra- 
dowej o wykoraniu reformy rolnej, cy, zarówno państwowe, jak i sa- 
Klub „Wyzwolenie” złożył demon! PRZEBIEG POSIEDZENIA  |morządowe oraz określającego ta 
; : Po załatwieniu w pierwszem kategorje robotników, zatrudnio- 

stracyjny wniosek odrzucenia pro- 
í M à czytaniu szeregu ustaw, przystą- nych w tych przedsiębiorstwach, 
jektu rządowego odsyłania go iono na dzisiejszem posiedzeniu które mają podlegać obowiązkowi 

T-a Ą A P p 
do komisji. Wniosek ten jest tem- 
bardziej charakterystyczny, że au 


sejmu do powa „yje no- wig 
weli do ustawy z dn. 1 lipca 1920, W imieniu komisji morskiej po- 
torem projektu rządowego jest mi- roku o wykonaniu reformy rolnej. seł Sikora zreferował projekt u- 
nister reform rolnych p, Kopczyń- Rozwinęła się bardzo obszerna stawy o izbach morskich. Ustawę 
i kt CRE da dei i ożywiona dyskusja, w której po- tę przyjęto w 2 i 3 czytaniu, 
ski, óry n wę yzwole- słowie: Poniatowski, Wojewódzki,| Po referacie posła Wierzbickie- 
nia“, We wczorajszych debatach Makówika, Paszczuk, Taraszkie- go uchwalono w drugiem i trze- 
„Wyzwolenie”* uzyskało poparcie wicz i Socha przemawiali przeciw- |ciem czytaniu ustawę o przystą- 
ze strony mniejszości narodowych ko pawie, taga aE pan preman da ra A EAE SA 
i posł sewódzki ,|wniosek o jej zucenie, nato- wej konwencji metrycznej z roku 
ów cho pige : śp =: A idat posłowie; Osiecki, Kwapiń- 1875 oraz do dodatkowej konwen- 
pen e W oops łe za POJ Stroński, Staniszkis oraz Ur-|cji metrycznej z r. 1921. 
w ten sposób zatarg, który od pa- p>4st; przemawiali za odesłaniem| Następnie przystąpiono do wnio- 
ru dni trwa w komisji rolnej, bę-|ustawy do komisji, celem ostatecz- sków szeregu posłów z klubu 
dzie rozstrzygnięty, Przypomnieć |nego opracowania jej i poczynie- |, Piast“ w sprawie pomocy kredy- 
należy, że komisja rolna miała |nia pewnych poprawek, co do któ-'towej na zasiewy wiosenne. W 
rzed sobą wniosek „Wyzwolenia”|77ch Się zastrzegli. Po przerwaniu wyniku krótkiej dyskusji przyjęto 
p a deai us} wniosek o odrzucenie t- | szereg rezolucji, wzywających 
o wykonaniu reform rolnych, a nie stawy upadł, wobec czego ustawę rząd do przyjścia z pomocą rolnic- 
miała dotychczas projektu rządo- | w pierwszem czytaniu odesłano do twu w kwocie 25 milionów zł. dro- 
wego. Początkowo klub „Wyzwo- poz a. i |gą A z 4w, pody 
lenie" przeprowadził w komisji u- epnie przystąpiono do spra- szenia stawek wywozowych dla 
chwałę, aby rozpatrzenie jego z. wy zn yje opra pasz repa oraz drogą opra- 
y biurowych na wypadek bezrobo- cowania dla pomocy siewnej wio- 
jektu nie czekało na rządowy. Na- |-;a Po referacie posła Puchałki, sennej planu, obejmującego ca- 
stępnie jednak wskutek protestu przyjęto rezolucję, „wzywającą łość Rzeczypospolitej, z którego 
| rządu i zmiany stanowiska koła ży |rząd do wniesienia w ciągu 1 mie- mają korzystać wszyscy rolnicy, a 
| dowskiogo, postanowiono czekać |siąca projektu ustawy o ubezpie-| przedewszystkiem drobni, nie po- 
na projekt rządowy, Wreszcie czeniu na wypadek srogi aj Sprz ROSE do zasiewu pól. 
2 fa pracowników umysłowych, a tem obrady przerwano. 
da Mosze plenum projekt do komisji Po referacie tego posła przyjęto| Następne posiedzenie we wto- 
odesłało i w ten sposób komisja bę następnie rezolucję w sprawie u- rek, o godz. 4 po południu. 


Jałowe obrady senatu 


Lewicy udało się odwlec walkę o 8-godzinny dzień pracy 
WRAŻENIA OGÓLNE. Dziś jednak senat do tej dysku- 


Na wczorajszem posiedzeniu se- sji przystąpi, 
natu pod nazwą dyskusji nad rełe-| PRZEBIEG POSIEDZENIA 
PT | 
KE WERK Oman PO] Na wczorajszem posiedzeniu se- 
ecznego AT OSS. GO at miały być rozpatrywane 
ralną dyskusję o polityce gospodar wnioski w sprawie gospodarcze- 
czej rządu. Wniosek komisji zawie go położenia kraju. Wobec sprze- 


rał wezwanie m, in. do zniesienia Ciwu jednak wniesionego przez 
senatora Poznera, motywowanego 


projekt ustawy w sprawie zmiany 
par. 6 ustawy o adwokaturze w b. 
zaborze austrjackim. 

Wreszcie przyjęto bez zmiany 
nowelę do ustawy o przejęciu na 
własność państwa ziemi w woje- 
wództwach wschodnich oraz o na- 
daniu ziemi żołnierzom. 

Przeciwko tej ustawie przema- 
wiał sen. Karpiński, 


miogodzinn Wreszcie przyjęto projekt usta- 
wię są z ifran PTA względami formalnymi, sprawa ta wy o połrącaniu z uposażeń woj- 
er dop Przedstawiciele OWCY W spadła z porządku dziennego. skowych z pewnemi zmianami, 
senacie, sen. Pozner i senat, WOŹ-| Senat przyjął bez zmiany w|oraz rezolucję, wzywającą rząd do 


nicki domagali się zdjęcia sprawy brzmieniu,  uchwalonem przez 
z porządku dziennego. Na pomoc sejm, ustawę 0 normowaniu djet i 
jim przyszły formalności, a miano- kosztów DAE Pach, aj 

+ 4 p , znawców sądowych w wojewódz- 
wicie zbyt późne rozdanie druków twach pożnańskiem, pomorskiem" i 
i dzięki temu sprawa spadła z po- 


š ; górnośląskiem. 
rządku dziennego. Również bez zmiany przyjęto 


natychmiastowego wejścia w poro- 
zumienie z instytucjami kredyto- 
wemi w celu umożliwienia woj- 
skowym zaciągania pożyczek za 
zgodą władzy przełożonej. 

Na tem porządek dzienny. wy- 
czerpano. 


Czerwony krawat min. Ratajskieso 


= 


Z anegdot politycznych, które kotełu Europejskim na cześć p, 
krążyły wczoraj w kuluarach war. Codaria ogólną uwagę zwracał 
vchanie jaskrawy carwdwy) 

'krawat min, Ratajskiego. Mówio- 


chciał zademonstrować 


zumienię z p. Thuguttem, 
1 


| 


no, że w ten sposób min, Fstajstci | 


Rokowania 


w sprawie robotników 
polskich we Francji 
Pierwsze posiedzenie — Pobyt 
min'stra Godarfa w Polsce 
WARSZAWA, 19 lutego. (Pat.) 
Dzisiaj o godz. 11.30 rano przystą- 
piono w sali prezydjum rady mini- 
strów do sfinalizowania przed- 
wstępnych rokowań w sprawie pol 
skiej emigracji robotników do 
Francji, prowadzonych w Paryżu. 
Posiedzenie zagaił p. minister So- 
ikal, witając p. ministra Godarta, 

W toku obrad obaj ministrowie 
|zaaprobowali przedwstępny proto- 
| kuł rokowań z dnia 3 lutego r. b. 


w ciągu grudnia i stycznia, Poza- 
tem omówiona została sprawa œe- 
wentualnych dalszych rokowań co 
dc kwestji jeszcze niezałatwionych 
poczem nastąpi wymiana zdań w 
sprawie aktualnych niedomagań 
wychodźtwa polskiego we Francji. 

Następne posiedzenie jutro o $ 
12 rano. 

W obradach oprócz wymienio- 
nych wyżej ministrów brali udzicł 
p Picqtenard, dyrektor pracy we 
trancuskiem ministerstwie pracy, 
p. Gawroński, dyrektor urzędu e- 
migracyjnego, p. Kutyłowski, wice 
dyrektor urzędu emigracyjnego o- 
raz p. Sokołowski, radca emigra- 
cyjny ambasady polskiej w Pary- 
ŻU. 

W dniu jutrzejszym p. minister 
Godart zwiedzi w ciągu poz- po- 
łudnia szereg instytucji społecz» 
nych, poczem nastąpi zakoń. enie 
i podpisanie protokułu rokowań e= 
migracyjnych, odbywających się 
w prezydjum rady ministrów. O 
godz, 1.30 po południu p. minister 
spraw wewmętrznych dr. Ratajski 
wyda przyjęcie na cześć p. mini- 
stra Godarta. O godz. 4.30 po poł. 
odbędzie się przyjęcie u p. mar- 
szałka sejmu Rataja, a o godz. 5.30 
p. min. Gcz:rt wygłosi wobec gro- 
na zaproszonych osób odczyt o za: 
gadnieniach pracy i hygjeny we 
Francji. 

Wieczorem p. minister Godart 
wraz z członkami rządu obecny 
będzie na przed:tawieniu opery 
„Andrzej Chenier“ w teatrze Wiel 
kim, poczem nastąpi o godz. 10.35 
wyjazd państwa Godart wraz z 
min. Sokalem do Krakowa, a po 
pobycie w ciągu soboty w Krako- 
wie państwo Godart wrócą nastep 
nego dnia rano do Warszawy, skąd 
wieczorem nastąpi wyazd do Pa- 
ryża. 


Papież do prezydenia 


Wojciechowskiego 

WARSZAWA, 19 lutego.  (Pat., 
P. prezydent Rzeczypospolitej ©- 
trzymał następującą depeszę 
Rzymu: | 
„J. E. p. Wojciechowski, Prazy- 
dent Rzeczypospolitej Polskiej. — 
Warszawa. — Do głębi wzruszeni 
ipismem, jakie W, E, zechciał do 
|nas* wystosować w swem własnem 
‘imieniu oraz w imieniu całej Pol- 
"ski, serdecznie dziękujemy W. E. 
za ten nowy dowód synowskiego 
przywiązania i pragniemy z kolei 
wyrazić z naszej strony gorące ży- 
czemia osobistego szczęścia dla 
W. E. oraz coraz większej pomyśl. 
ncści dla Waszego szlachetnego 
tak drogiego kraju. 

«  (—) Pius XI, papież” 


Nowe wybuchy 
w kopalniach 
HAMBORN, 19 lutego, (Pat.) — 
W kopalni „Rhein I Wchałen* 
nastąpił wybuch, wskutek które 
zginęło 2 górników, a 4 i 


rany. 


które były prowadzone w Paryżu | 


z 


ü 


Prezydent Finlazdji 
dr. Rolander 


Obecny prezydent Finlandji dr. 
Relander w młodym stosunkowo 
wieku, gdyż liczy 41 lat, obrany 
został na tak zaszczytne stanowi- 
sko w swej ojczyźnie. Dr, Relander 
należy przekcnaniowo do stron- 
nictwa republikańskiego, 

OUE? EA 


Anglosasi radzą 
o rozhrojeniu 


20,11, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


NIEMCY W PEŁNEJ ZBROI * 


Sztab generalny—Cwiczenia młodzieży—Arsenały i tabryki broni 


Konieczność rozbrojenia 


PARYZ, 19 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego". — 
|Generalne sprawozdanie wojskowej komisji kontrolującej zbrojenia niemie- 
ckie, które wczoraj zostało wręczone prezydentowi ministrów, Herriotowi, 
było dziś przedmiotem narad rady ministrów w pałacu elizejskim, które się 
odbyły pod przewodnictwem prezydenta republiki. Sprawozdanie to ohej- 
muje, wraz z technicznymi załącznikami, trzysta pięćdziesiąt stron pisma 
maszynowego. Zawiera ono, wedle doniesień pism, następujące uchybienia 
Niemiec: 

I) Utworzenie wielkiego sztabu generalnego; 

2) Stałe wojskowe ćwiczenie związków młodzieży; 

3) Zmilitaryzowanie policji; 

4) Założenie arsenałów; 

5) Niewydanie wykazów materjału wojennego, który znajdował się 
w Niemczech w chwili zawieszenia broni. 

Prasa paryska stwierdza jednomyślnie, że wyniki badań komisji woje 
skowej są zupełnie zgodne z oświadczeniem Herrioła i potwierdzają, jak 
„słusznie premjer osądził sytuację. Sprawozdanie idzie nawet dalej we 
wnioskach końcowych, aniżeli prezydent ministrów. 

„Petit Parisien stwierdza, że Niemcy posiadają obecnie olbrzymią 


LONDYN, 19 lutego. (Wł. służ- armię i tylko brak materjału wojennego przeszkadza im w zaatakowaniu 


ba telegraf. „Głosu Polskiego"). 
Korespondent „Głosu Polskiego" 
dowiaduje się z dobrego źródła, że 
narady w sprawie zmian w proto- 
kule genewskim zostaną przerwa- 
ne aż do czasu przybycia sekreta- 
rza stanu Kelloga do Waszyngto- 
nu i omówienia z prezydentem 
Coolidgem i senatorem Borah za- 
gadnienia nowej konferencji w 
sprawie rozbrojenia, Krążą pogło- 
ški, że konferencję rozbrojeniową 
zwoła Ameryka wspólnie z Wiel- 
ką Brytanją, że zatem będzie ona 
zwołana z inicjatywy anglo - sa- 
skiej. Dziś odbyły się w tej spra- 
wie narady między Baldwinem, 
Chamberlainem i Kellogiem. 

W związku z konferencją roz- 
brojeniową donoszą z Tokio, że 
tząd japoński domaga się wpływu 
na ulożenie porządku dziennego 
narad. 


Zuraje”i2 anyielskie 
w BOW.efrzu 


LONDYN, 19 lutego. (Własna st. 
telegraficzna „Głosu Polskiego"), 
Rząd angielski przedłożył dziś 
izbie projekt rozbudowy angiel- 
skiej tloty powietrznej. Rząd pro- 
si parlament o udzielenie mu 
lym celu kredytów w wysokości 
21 miljonów funtów szterlingów. 


Wręczenie odpowiedzi 
RIeMIECKIEJ 

BERLIN, 19 lutego. (Pat.) 
„Vossische Zeitung” donosi, że dzi 
siaj w południe Trendelenburg wrę 
czył ministrowi handlu odpowiedź 
niemiecką na ostatnie propozycje 
francuskie, Paryski korespondent 
lego dziennika dowiaduje się z kół 
dobrze poinformowanych, że roko- 
wania zapowiadają się bardzo nie- 
pomyślnie. 


Król Jerzy ma się lepiej 

LONDYN, 19 lutego, (Pat.) Dzi- 
siejszy biuletyn o stanie zdrowia 
króla Jerzego stwierdza powołną, 
lecz stałą poprawę. 


—0 


10-ta LOTERJA PAŃSTWOWA, 
5-ta klasa, — 7-my dzień, 
Główniejsze wygrane, 

Złp. 10,000 nr. 342, 

Zip. 5,000 nr, 37361, 

Zip. 3,000 nr. 40069. | 

Złp. 1.000 n-ry: 670, 42945, 

Złp, 500 n-ry: 11554 28485 39999 

Złp. 250 n-ry: 1411, 20049, 29568 
39159 „45178, 

Zip. 200 u-ry: 2982, 3586, 8159, 
11293, 16215, 16392, 16849, 18938, 
23426, 31669, 34157, 37309, 39004, 
41598, 44694, 45932, 47297. 

Zip, 175 n-ry: 607, 1630, 4538, 
7784, 8667, 9302, 9322, 9929, 10302 
10744, 13286, 13296, 13591, 13957, 
14571, 15170, 15282, 15755, 15947, 
16167, 17029, 18420, 18434, 19283, 
19525, 20266, 20380, 21117, 21774, 
24862, 25865, 28380, 29646, 30579, 
30981, 31032, 32697, 34179, 34546, 
34701, 34825, 34872, 34983, 37180, 
38028, 38127, 38465, 40353, 40944, 
41441, 42021, 42803, 43124, 43539, 
43719, 43951, 44596, 
41546, 48538, 48623, 


Francji. W Saksonji znajduje się bardzo wiele tajnych magazynów i fabryk 
|materjałów wojennych, które w krótkim czasie mogą wytwarzać armaty 
różnego kalibru. 

„Matin oświadcza, że nietylko okupacja Kolonji musi być utrzymana, 
ale, że konieczne są także zarządzenia dla przeprowadzenia nowego ostrego 
badania niemieckich urządzeń wojskowych. 
miljonów ludności, karmionej ideą odwetu i trzydzieści tysięcy fabryk, 
których należy pilnować. Rządy sojusznicze muszą uznać powagę niebez- 
pieczeństwa, wynikającą z tego stanu rzeczy oraz przedsięwziąć kroki, 
celem zupełnego zabezpieczenia Francji. 
| Inne pisma stwierdzają również złamanie przez Niemcy postanowień 
traktatu i podkreślają, że Niemcy muszą być rozbrojonę, ażeby Francja 
mogła żyć w spokoju. Należy podkreślić, że prasa paryska bez różnicy 
przeko-ań politycznych występuje w tej sprawie jednolicie. 

„iemps* oświadcza, że setki tysięcy młodzieży niemieckiej kształcą 
się wojskowo w szegach Reichswehry. Rządy sprzymierzonych będą musiały 
nietylko utrzymać wojskową kontrolę i okupację strefy kolońskiej, ale będą 
musiały szukać nowych środków celem rozbrojenia Niemiec. 

„Echo de Paris“ oświaLcza, że Francja będzie się mogła zgodzić na 
złagodzenia kontroli rozkrojenia niemieckiego tylko pod tym warunkiem, 
że Nadrenja zostanie zdemilitaryzowaną oraz że otrzyma formalne przy- 
rzeczenie pomocy wojskowej ze strony Anglji na wypadek ataku niemieckiego. 

Część pism wyraża obawę,że rokowania z Wielką Brytanją będą naje- 
żone wielkiemi trudnościami. : 

pGauloisć wskazuje na okoliczność, że rządy francuski i angielski 
dotychczas nie mogły dojść do porozumienia nawet co do ogłoszenia spra- 
wozdania. 

Wyjazd p. Herriota do Londynu zależy od uchwały rządu, który zasta- 


“| nowi się nad tem, czy ze wzgledu na sprawozdanie, konferencja taka będzie 


Sciśle poufny dokument 


PARYŻ, 19 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego*). — 


Nr. 50 


lasco Ibanez 
do Herriot a 


W liście otwartym wyraża pisarz 
swą wdzięczność premjerowi 
Francji, zapowiadając jedno- 
cześnie dalszą Kampanję przeciw 
rządowi Alfonsa XIII 

Wielki pisarz i patrjota hiszpań- 
ski, któremu rząd hiszpański usi- 
łował wytoczyć proces we Francji 
o obrazę króla i zniesławienie dy- 
rektoratu, ogłosił w odpowiedzi 
na alt łaski Alfonsa XIII list o- 
twarty do Herriota. 

W liście tym Ibanez wyraża na 
wstępie serdeczną wdzięczność 
premjerowi i izbie za życzliwość, 
z którą się spotkał we Francji, O- 
ceniając dalej postępek króla, któ- 
ry przez ambasadora swego w 
Paryżu, p. Quinones de Leon, cof- 
nął skargę złożoną w drodze dy- 
glomatycznej przeciw Ibanezawi, 
pisarz - banita stwierdza: 

„Król hiszpański cofnął swą 
skargę nie z pobudek liberalizmu, 
jakie mu podsunął zbyt szlachetnie 
p. Herriot, lecz tylko i jedynie ze 
strachu i wstydu przed opinją fran 
cuską której wyrazicielami w iz- 
bie byli deputowani Laffont, Bon- 


Niemcy liczą sześćdziesiąt, ou. 


Brzmi to jak krwawa ironja, gdy 
się mówi o liberaliźmie Alfonsa 
XIII, na rozkaz którego skonfisko- 
wamo wszystkie moje dobra w 
Hiszpanji. Wytoczono mi dwa pro- 
cesy zaoczne: cywilny i przed sē: 
dem wojennym. Był nawet pro- 
jekt taki, aby urządzić uroczyste 
autodafe moich dzieł é spalić je 
publicznie na jednym z placów ma- 
dryckich, jak to bywało za cza- 
sów św, inlewizycji. 

Alfons XIII zrezygnował z pro- 
cesu przeciwko manie i dlatego je- 
szcze, że obawiał się rozgłosu ja- 
ki tej sprawie nadałyby zeznania 
stu z górą świadków wezwanych 
przezemnie znanych pisarzy 
francuskich, belgijskich, włoskich, 
znanych polityków angielskich. 

Proces ten byłby się obrócił w 
sąd nad AMonsem XIII ś dyktaturą 
wojskową. Audytorjum zaś byłby 
Paryż a więc i świa cały. Tego 


/Generał Walsh, który doręczył oryginał sprawozdania Herriotowi, udał się | przed opinią publiczną Francji, my 


popołudniu do Wersalu, gdzie odbył krótką konferencję z prezydentem 
najwyższej rady wojskowej, marszałkiem Fochem. Krążą pogłoski, że 
marszałek Foch otrzymał nietylko egzemplarz sprawozdania, ale bardzo 
obszerny dokument, zawierający wyniki wszystkich dochodzeń komisji 
i wszystkie załączniki. Dokument żen jest traktowany jako ściśle poufny 
i nie zostanie przedłożony radzie ambasadorów. Kopję tego dokumentu 


otrzymał jeszcze tylko francuski minister wojny, generał Noliet. 


Francja ratuje swój skarb 


Mowa min. Cilementela w parlamencie 


44915, 46399, ma 


PARYŻ, 19 lutego, (PAT). Dzi- 
siaj izba deputowanych w dalszym 
ciągu dyskutowała nad ustawą fi- 
nansową, Minister skarbu Clemen- 
tel oświadczył między in, co na- 


"| stępuje: 


Realizacja planu Davesa wyda 
owoce jeszcze rychlej, aniżeli to 
można było przewidywać, Już w 
budżecie na rok 1925 będzie moż- 
na liczyć na wpływy z tego źródła 
1 miljarda 250 miljonów, nie licząc 
świadczeń w naturze. Rząd przy- 
śpieszy wpływanie podatków do 
kas skarbowych oraz przedsię- 
weźmie wszelkie środki dla dostar 
czenia skarbowi wystarczających 
zapasów gotówki, a wreszcie z ca- 
łą energją zabierze się do działu, 
konsolidacji długów francuskich, | 


Dalej minister zapowiadał utwo- 
rzenie kasy dewiz dla stabilizacji 
ich kursów. Nie istnieją żadne 
przyczyny ani natury zewnętrznej, 
ani wewnętrznej, które mogłyby 
upoważnić do  pesymistycznych 
wniosków. O pełnem zaufaniu lud- 
ności dostatecznie świadczy fakt, 
że w dalszym ciągu przynosi ona 
swe oszczędności do kas skarbo- 
wych. 

W dalszym ciągu przemówienia 
swego w izbie deputowanych Cle- 
mentel, powracając do sprawy sa- 
nacji finansowej Francji wyraził 
sie, Samo przez się rozumie 
się, 
skarbu jest pożyczka zagraniczna, 
W sprawie tej nawiązane zostały 
rokowania, Minister posiada obiet 


iż podstawą uzdrowienia) 


micę, iż skoro tylko budżet zosta- 
nie uchwalony, Ameryka będzie 
mogła wypuścić pożyczkę dla Fran 
cji w wysokości 100 miljonów do- 
larów. 
Clementel dodał: Być może na- 
wet, iż trzeba będzie dzisiaj zażą- 
dać od kraju nowych wysiłków 
czy to w postaci podniesienia po- 
datku dochodowego, czy też spe- 


zaś, wygnańcy i banici, nie spocz- 
niemy, półki nie zmusimy go do w 
cieczki przed opinją publiczną Hi- 
szpanji”*, 

Najnowszą ilustrację do listu Fba 
neza i do zawartych w nim oskac- 
żeń daje głośna już dzisiaj sprawa 
zakładników barcelońskich. 

Trzęsący Barceloną i Katalonią 
generał Anido, konkurent Rivery, 
aresztował i osadził w historycz- 
nem już więzieniu Monjuich kilku 
zakładników, których czyni odpo- 
wiedzialnymi za ewentualne gza- 
machy na życie króla, Rivery lub 
jego samego. _.. 

Tak Maurin jak i pozostali za- 
kładnicy należą do stronnictwa re- 
publikańskieśo i narazili się wiel- 
korządcy swymi artykułami i kry- 
tyką dyrektorjatu, To wystarcza: 
ło, aby bez żadnej innej przyczy- 


cjalnej daniny, wreszcie w jakiej-|ny osadzić ich w więzieniu jako 


kolwiek innej formie, która będzie 
zdecydowana w porozumieniu z 
całym narodem, 


Mowa ministra przyjęta była 0- 
klaskami całej izby, Dyskusja ge- 
neralna nad budżetem została za- 
mknięta, 


Ambasador japoński w Moskwie 


| LONDYN, 19 lutego. (WŁ. słaż- 
telegraf. „Głosu Polskiego"), 


aily Maŭ” donosi z Tokio, że 


lnet 


| 


rząd japoński postanowił 


posła japońskiego 


prze- narazie charge d'affaires rządu ia- 
w War-|pońskiego 


szawię do Moskwy. Będzie on tam| ambasadora. . 


do czasu 


mianowania 


lk 


zakładników i zawiesić nad nimi 
śroźbę rozstrzelania jako odwelu 
za ewentualny zamach ma osobi- 
stości rządowe. 

O zamach zaś nie tak znów tru- 
dno tam, gdzie dła ułatwienia so- 
bie systemu represji i reakcji pu- 
szcza się w ruch prowokację, 

Dość, że sprawa Maurina i to- 
warzyszy jest głośną już poza gra- 
nicami Hiszpanii a wieść o niej 
przekroczyła Pireneje, 
niając się walnie do nowej poraż- 


przyczy- 


i moralnej rządów dyktatorskich. 
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opór w państwie wykwintnego podniebienia 


Paryż, 15 lutego 1925 roku. 
Przed trzecią izbą karną toczy 


się obecnie proces „prawdziwie 
paryski“, arży król krawców 
Paul Poiret, oskarżonym jest 


„Klub stu", to jest związek, które 
go celem jest prawdziwy kult szla- 
chetnego podniebienia. Należą do 
niego najświetniejsze osobistości 
francuskiego towarzystwa: książę- 
ta i kardynałowie, dyplomaci, mi- 
nistrowie, marszałkowie, potentaci 
finansowi, wybitni dziennikarze i 
literaci. Towarzystwo to święci 
ce mi.siąc uroczystość, która w 
gruncie rzeczy, jest kulinarną 
orgją. Bowiem „klub stu” utrzy- 
muje tuzin najwybitniejszych fran- 
cuskich mistrzów ktuchmi, których 
zadaniem jest nieustanne nie 
| praca, celem wynalezienia no- 
wych rozkoszy dla podniebienia 
smakoszów, 


I święta zgoda panowała w tym 
sympatycznym klubie, mimo prze- 
paści poglądów politycznych i wy- 
znaniowych, dzielących poszcze- 
śólnych członków — aż do pamięt- 
nego i tragicznego wieczoru 28-50 
listopada, tego urządzono 
nadzwyczajną uroczystość. Odby- 
ła się ona na pięknej barce mar- 
szałłka Joffre'a, zamienionej na 
wspaniałą restaurację. Przy dese- 
rze powstał jeden ze stu, pan 
de Königswachter, i śpiewał en- 
tuzjastyczne hymny pochwalne na 
cześć szlachetnego „Bouvrąy”. 
Przypadkowo był p. de Königs- 


wachter wytwórcą tej marki wi- 


na, co skłoniło króla krawców PECO nosi ma czole piętno ga-|swojej dyktatury na salę sądową.|wet krzewy koralowe: pod dzia- 


| 


Poireta do zawołania: 

— Czy ma pan przypadkowo 
przy sobie kwitarjusz z zamówie- 
niami? Proszę zanotować, że sta- 
luję 100 flaszek, 


Całe towarzystwo skamieniało.lju sprawach karnych, wedle sta-|„„smaku”. 


d 


Na szczęście uczta miała się już'rego zwyczaju, można domagać się 


ku końcowi i czyste rozkosze odszkodowania jedynie w wysoko- 
podniebienia nie bardzo na tem ści 20 sous. Poiret ocenia swój ho- 
ucierpiały. Ale towarzystwo ro- nor wedle ceny swoich 3 tualet, 


zeszło się „z nieskończonym smut- miejmy nadzieję jednak, że cześć 
kiem w sercu", jak mówi Henrijjego nie odpowiada wymiarowi 
Robert, Na dzień 11 grudnia zwo-|materjału w jego kreacjach mody. 
łano plenarne zebranie, na którera|Że honor jego przez wykluczenie 
jednogłośnie uchwalono wykluczyć | z „klubu stu*' nic nie ucierpiał, 
Poiretia z „klubu stu” z powodu| wynika choćby z faktu, że nie- 
„ciężkiego naruszenia przyzwoito- |dawno została mu przyznana legia 
ści i dobrych obyczajów”. honorowa, jako pierwszemu kraw- 
alsze wypadki rozwijały się ,gowi francuskiemu, A może inne 
z przerażającą szybkością. Poiret względy były w tym wypadku 
zaprotestował w liście, pełnym|miarodajne, niż czyste i pełne za- 
oburzenia i dowcipu, a wystoso-|sług życie?... Przedewszystkiem 
wanym do redaktora „Matina'jPoiret miał najmniej powodu lek- 
Foresta, i założył, wraz z swoimi|ceważyć p. Kónigswachtera ż po- 
bliższym przyjaciółmi, „klub czy-|wodu jego świetnej marki wma 
stych stu". Salony na Faubourśs, |„Bouvray'. Przecież ten sam Poi- 
Saint-Germain i Saint-Honore by-|ret opowiada w całym Paryżu, 
ły podzielone na dwa obozy, któ-|nawet samemu prezydentowi re- 
rych członkowie  ziałń na siebie|publiki w .czasie audjencji, że jest 
wzajem ogniem i siarką niechęci. |posiadzczem piwnicy, którą ochrz- 
Poiret prowadził dalej swoją kontr|cił mianem „Les Nuits Poiret", a 
ofenzywę i zaskarżył „klub stu'|z której wino jest niezastąpione, 
do sądu, z powodu ciężkiej obra-|pod względem jakości, na całym 
zy, domagając się odszkodowania | świecie. 
w wysokości 100 tysięcy franków| Postawiwszy przed sędziami cu- 
za „plamy na honorze“, downie okurzoną flaszkę Burgun- 
W trzeciej izbie karnej zebrała da z odpowiednią etykietą — og 
się śmietanka towarzystwa francu. | SZYŁ WE PWR M0 Henri wér 
skiego. Adwokat Chenu podkre- |?$ólnej wesołości: 
ślał, że obraza jesttem cięższa, gdy 
się zważy inteligencję ludzi, któ- wi, że nie znajduje on się w swo- 
rzy są jej sprawcami. „Klub słu” jem atelier. Czy może sądzi on, że 
jest bezsprzecznie śmietanką to- ma prawo nami kręcić, jak midi- 
warzystwa francuskiego i repre- metkami, bo mamy na sobie togi, 
zentuje wobec zagranicy, honor 4,Pokażcie mu, że krół mody, mimo 
wytworność. Kto zeń został wy-|swojej potęgi, nie może rozciągnąć 


ka, Sędziowie świadomi w całej peł- 
Niezwykle. inteligentny członek 'n: wagi tej sprawy zastrzegli so- 
akademji, Henri Robert, obrońca bie ośm dni namysłu dla wydania 
oskarżonego klubu, podkreślił prze wyroku w sporze między królem 
dewszystkiem, że przy tego rodza-, krawców 


Rozwój automobilizmu w Polsce 


w ciągu ostatniego półrocza przybyło 35 procent samochodów — Jeden | polach 


samochód na 2,350 osób 


: („) W jednym z ostatnich nume-|na jeden pojazd 
rów „Monitora Polskiego" znajdu-| mechaniczny. 


jemy statystykę taboru samocho- 


(nie samochód) 
ludność. Polski wynosiła 26,874,222, 


Województwa: a na dzień 1 stycznia 1925 r. było 


W krainie 


wulkanów 


Zasypane przez lawy i zamarłe wyspy zostają 


nanowo zdobyte przez faunę i florę — 


Życie 


silniejsze od śmierci 


Krakatao, Verlaten į Sebesy —- 
trzy małe wysepki rzucoñe po- 
środku przesmyku Sunda, między 
wyspą Jawą a Sumatrą, 

Największa z nich, Krakatao, 
mierzy w najszerszem miejscu 10 
kilometrów, 

W roku 1883 był tam jeden z 
najstraszniejszych wybuchów wul- 
kanicznych, jakie zna historja. 

Od 20 maja do 2 czerwta eks- 


| 


tu z innych wysp, potem, w coraz 
gęstszych chmarach. 

Po nich pojawiły się owady i 
pasorzyty. 

W roku 1908 nie było jeszcze 
ami jednego zwierzęcia na Verla- 
ten i Krakatao. A w 1921 r. moż- 
na już było spotkać na Krakatao 
całe legjony szczurów, przyby= 
łych niewiadomo skąd. Prawdopo- 
dobnie 


— Pokażcie panowie Poireto-; 


, a oligarchami dobrego, twym lądzie poczęło ni stąd ni|dzenia się flory i fauny na 


zawędrowały z jakiegoś 
okrętu, stacjonującego na tych wō- 
dach, niedaleko od wysp. 

Dwa okazy gadów pełzających: 
pyton i jaszczurka wodna prze- 
dostały się na ląd Krakatao drogą 
wodną, Oba te okazy należą do 


świetnych pływaków. 


Wyspy po tym wybuchu pokryła Badacze i biologowie, zwiedza- 
nieprzerwana skorupa gorącej la- 47 © wyspy W 1921 r., znaleźh 
wy i żużki, gruba gdzieniegdzie na kilkanaście gatunków owadów hes 
15 mtr. M skrzydłych i 73 gatunki pająków. 

Wyspy zamarły. Pająki zostały, jak przypuszcza- 

Znikła podzwrotnikowa  roślin- ją, przeniesione przez wiatr pa j- 

'kichś lilipucich  tgutewkach, ka- 


ność, palmy, drzewa mangowe; 7 inl 
|znikły ptaki, zwierzęta; . znikło walkach korka, drzewa, łupi h 


| wszystko, co żywe. Łostała pu- Ale skąd i jak przedostały gł 
|stynia. na wyspę pewne gatunki glist 
Na wyspie Krakatao znikły na- ziemnych i wężownic, o których 
wiadomo, iż czują  nieprzepartą 
łaniem rozpalonej lawy i one roz-| awersję do wody? 
puściły się i wyparowały, Naturalista holenderski, Dame 
Ale so kilku miesiącach na mar: |mermamn, badając ‘sarunki odro- 
wy- 
zowąd kiełkować nowe życie. spach Krakatao, Verlaten, Sepe- 
Najprzóć ukazały się jakieś ro-|sy. dochodzi do wniosku, iż wszy” 
sliny: Wątłe, słabe, rzadkie. Po-|stkie zarodki i egzemplarze poje: 
tem coraz gęstsze, coraz bujniej-|dyńcze fauny przyszły ma wyspę 
sze. z zewnątrz. A jeśli, jak dodaje, nie 
krótce wyrósł łaś gęsty nalpojawi się na nich człowiek, te 
żużlowych, ziemia ókryła | możliwą jest rzeczą, iż gatunki żye 
się płaszczem wysokich traw pod. | jących tam zwierząt jak np. szezu- 


plozje następowały jedna po. dru- 
grej w krótkich odstępach czasu; 
ostatni wybuch, najsilriejszy ze 
wszystkich, zmiata z «powierzchni 
wyspy dwa wzgórza, wysokości 
500 metrów oraz odłupuje większą 
część ‘krateru wulkanu Krakatao 
(1000 mtr.). 


Ogółem, według tej statystyki, | zwrotnikowych. Powstało już pod- rów przystosują się do nowych 


Heże dla pojawienia się fauny. 


; warunków, zdziczeją i wytworzą 
Pierwsze zjawiły się ptaki- Po- nowy zupełnie typ szczura dzi- 


dowego na obszarze Rzeczypospo- Białostockie 13 w Polsce: s : > 

et ara ia: 3 63 9,800 czątkowo przelotnie, przylatując kiego. 

litej zee oR pol nai pradie 543 276 4670|samochodów ggobowyah,. Er „moza aE 

kece urzędy jak SENA RETA E iparata e aż ca GA $ Ad 68 | 

wadzą rejestrację samochodów we I wowskie 624 433 4,234 |motocytkli 1,067 r ; 

wszyskich województwach," |oize Tarn DAE gz zob dk Krwawa maskarada w Monachium 
Pierwsza cyfra zamieszczonej iowogrodzkie 38 19 21,634jrazem więc pojazdów mechanicz- Mimo trupa na Sali goście bawili się dalej 

poniżej tabeli obejmuje ogólną Poleskie 23 13 38,258]nych było w Polsce 11,434, czyli ja 7 Poe a 

ilość pojazdów Be iie na Pomorskie 793 -523 1,185jna jeden pojazd mechaniczny wy- Karnawał w Monachjum rex w fred Biótz w stroju e dówym kd 

terenie danego województwa, a Poznańskie 1,845 1,403 1,070|pada przeciętnie 2,350 mieszkań- tym roku niesłychanie ożywiony. |gentyńskim dał na sali balowej 2 

więc łączną liczbę samochodów Śląskie 2,012 1,194 , 559 ców. Nic dziwnego! strzały rewolwerowe do dwuch 

osobowych, cieżarowych, sanitar- Stanisławowskie 115 72 14,727, O rozwoju ruchu papan Przez 10 lat karnawałów w Mo- | kobiet. 

nych, motocykli, cyklonet i t p. | Tarnopolskie 18 9 79.362 go w Polsce świadczy ta okolicz- f B ra ar i ; ; i 
ra gi P- |Warszawskie 426 262 4,959 ność, że od dnia 1 lipca 1924 r. do nachium zupełnie nie obchodzono.) Jedną z nich zabił, a drugą cięt- 
Druga cyfra oznacza ilość sa- m. Warszawa 2,823 1,963 332 dnia 1 stycznia 1925 r. ogólna licz- a karnawał w stolicy Bawarji jest ko ranił. , 

mochodów osobowych, trzecia zaś Wileńskie 111 65 8,862 ba pojazdów mechanicznych w czemś w rodzaju święta narodowe-| Tłumaczył się on podczas prze- 

'lość mieszkańców, przypadająca Wołyńskie 64 40 22,467 Polsce wzrosła o 35 proc. go, ciągnącego się nieustannie od 1,słuchania, że nie przypuszczał, by 


Wyścigi „Kłusaków* w Moskwie 


Wyścigi kłusaków, które 


przed wojną odbywały się w Rosji w ciągu całego 


„oku i dziś mają nie mauiej zwolenników, jak to zauważyć można z przeneł. 
nionych trybun dia publiczności 


stycznie aż do środy popielcowej. |rewolwer był nabity. 
Wesołość przechodzi chwilami] Jako przykry dowód demorali- 
w. rozpasanie. zacji trzeba przytoczyć akolicz- 
Dowodem scena, która rozegrała |ność, że goście wcale nie opuścili 


[sięw nocy z 11 na 12 lutego na|maskarady, jakkolwiek polała się 


balu maskowym w znanej piwiarni|krew i na sali znajdował się trup 
„Lówenbriukeller". młodej kobiety. 
Obywatel ziemski _ 24-letni Al- 


ana © NA pz 


Niemiecka Czeka“ przed sądem 


Przed lipskim sądem okręgowym toczy się 
obecnie wielki proces przeciwko niemieckim cze: 
kistom. Organizacja czekistów niemieckich pozo- 
stawała w stałym kontakcie z Rosją sowiecką 
i stamtad też otrzymvwała instrukcje. 


Czwarty dzień strajku lekarzy kasowych 


Konferencja prasowa w zarządzie Kasy |$wiat robotnicz 
zawodowe poczucie obowiązku lekarskiego zasfrajkowało również 


Zapowiadana ma dzień wczoraj- 
szy konferencja prasowa w varza- 


dzie kasy chorych m. Łodzi odby-, 


ła się, nie wnosząc jednak nic no- 


wydatkiem stosunkowo drobnym. 
Dlatego to w Łodzi tej tak po- 


wego do sprawy zatargu-z lekarza- | budżecie, 


i przewodniczący zarządu p. Kału- 
żyński przedstawili przebieg roko- 
wań i perteaktacji z lekarzami, 
poprzedzających wybuch strajku, 
podając znane już z poprzednich 
konferencji szczegóły. 

Na wzmiankę zasługuje jedynie 

wyjasnienie, dotyczące motywów 

zarżądu kasy chorych, jakimi kie- 
rowaął się, nie godząc się na przy- 
ięcie cennika warszawskiego, 

W myśl tego wyjaśnienia, różni- 
ca między Warszawą a Łodzią po- 
lega na tem, że w Warszawie wi- 
zyty u chorych w domu są stosun- 
kowo bardzo rzadkie, gdyż, wobec 
dostatecznej ilości szpitali i lecznic 
chorzy obłożnie korzystają z lecze 
nia szpitalnego. 

W Łodzi natomiast, przy małej 
ilości i przepełnieniu szpitali miej- 
skich, i przy braku lecznic szpi» 
talmych kasy chorych, chorzy o- 
błożnie, z małymi tylko wyjątka- 
mi, leczeni są w domu i dlatego su- 
my, płacone lekarzom kasowym za 
wizyty u chorych, stanowią w bu- 
dźżecie kasy bardzo poważne po- 
cje, podczas. gdy w Warszawie, 
v porównaniu z Łodzią, 


Dyrektor kasy chorych, dr. Arct 


runkach korzystniejszych, gdyż 
w gronie tbezpieczonych posiada 
znacznie większy miż w Łodzi, pro- 
cent imteligenoji pracującej, która, 
posiadając większe, niż robotnicy 
zarobki, płaci również więcej na 
rzecz kasy chorych, a stostankowo 
kase chorych mniej kosztuje, niż 
ubezpieczeni robotnicy. 


„Przewodniczący zarządu raz je- 
szcze stwierdził, że zarząd kasy 
gotów jest przyją” propozycję p. 
wojewody Darowskiego, idącą w 
kierunku powołania specjalnej ko- 
misji opinjodawczej, i aczkolwiek 
orzeczenie tej komisji formalnie 
byłoby nieobowiązujące, to jednak 
zarząd kasy czułby się niem zwią- 
zany do pewnego stapnia i ne o- 
mieszkałby w miarę możności ©- 
rzeczenie to zrealizować. 

Wikońcu: przemawżał 
lekarz kasy chorych, dr. Kłuszyń- 
ski, odpierając zarzuty, jakoby ka- 
se chorych używała do zabiegów 
lekarskich felczerów i sanitanjusz- 
ki. Jako przykład, ilustrujący o 
hecny stan rzeczy, dr. 


są one|podał następujący fakt: 


niowych związek lekarzy zaprosił, sy chorych. 


przedstawicień pism miejscowych 
na konierencję prasową. Kanierea 
cję zagaił dr. Rosiewicz, który 
kilku słowach nakreślił stanowi- 
sko lekarzy w sprawie konieren- 
cji odbytej w województwie. 

— Z prawdziwą przykrością — 
«ówił dr. Rosiewicz — stwierdzić 
«iuszę, że na konferencję do woje- 
wództwa nie zaproszono strony 
bezpośrednio zainteresowanej, i. j. 
lekarzy. Najzupełniej przypadko- 
wo na konferencji tej znalazł się 
prezes izby lekarskiej, który tele- 
foniaznie wezwany został przez dr. 
Skalskiego. Nie jest on jednak le- 
karzem kasowym i obecności jego 
nie można w tym wypadku trakto- 


wać oficjalnie, 
Po tem oświadczeniu, głos sa- 
brał sekretarz zaw, lekarzy dr. 


Szyiman, który w dłuższym refe- 
racie sprecyzował genezę zatargu i 
stanowisko, które wobec konferen 
o wczorajszej zajęli lekarze. 


— W załargu obeorym — ror 


es gdyby zarząd chciał zatarg prze- 


Do strajku byłoby nie doszło, 
kazać komisji pojednawczej. Nie 
uczyniono tego jednak. 

— Mimowań, — mówi w dal- 
szym ciągu de, Szyfman — narzu- 
ca się pytanie,  dłaczego zarząd 
tak obojętnie zachowuje się wo- 
bec strajku. Odpowiedź nie trud- 
na, Na strajku tracą lekarze, za- 
rabia zaś kasa chorych. 

Na konferencji wczorajszej 
wojewoda oburzył się na wyso- 
kość sławek, które określikśmy za 
pomoc udzielaną ubezpieczonym 
w czasie strajku. Pomijając już to, 


że Gad te nie e a t |Pozatem lekarz przygwożdżony do 
iezcza przecież kasa a pa- jonu, pozbawiony zostanie 
cjent, któremu za pobrane sumy src k | 
wystawiamy pokwitowanie. Z drü- |; „iałcenia 


giej jednak strony stwierdzić nyi- 


| 
ważnej pozycji nie można powięk- zgłosił się członek kasy chorych 
szać, gdyż zbytnio zaciążyłaby na | Ciechanowski (AL I Maja 1. 41), żą 


_ Kasa chorych warszawska po- dąc w ciąży, dostała nagle krwo- 
zatem jeszcze znajduje się w wa-|toku. Lecznica wysłała natych- 


| W międzyczasie jednak udało 


Lekarze Kasy o zatargu 


Propozycja p. wojewody nie znajduje wśród lekarzy zwolenników 
Zgodzą się—ale tylko na obowiązkowy arbitraż 


Wczotaj w godzinach popołud-$mozji jednego z członków rady kaġgdy w czasie akoji strajkowej nie 


p. 
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W nocy z dnia 18 na 19 lutego 
Il-ej lecznicy kasy chorych 


(c) Wczoraj do północy obrado- 
pę.|wała w kasie chorych konierencja 
przedstawicieli świata robotni- 
czego, zwołana przez zarząd kasy 
w sprawie bezrobocia le 
sowych. Udział w konferencji 
wzięło około 100 delegatów — 
przedstawicieli przeszło 80 związ- 
ków, zorganizowanych w 3 cen- 
tralach (klasowym, „Praca* i 
chrześcijańskim) i 6 organizacji 
pracowników umysłowych, zrze- 
szonych w międzyzwiązkowej ko- 


dając pomocy dla żony, która, 


miast do chorej akuszerkę, lecz 
te, po pewnym czasie, zażądała 
pomocy lekarza - ginekologa. 
Oceriając nagłość wypadku, kie 
rownik lecznicy zwrócił się do le- 
karza kasowego, z prośbą o udzie- 


lenie pomocy, ten jednak za- misji gd, 

; ji pracowniczej. 
żądał wypłacenia zgóry 100| Przewodniczył prezes zarządu 
złotych, odmawiając w prze-|kasy chorych, p. Kałużyński, 


Pierwszy głos zabrał przewo- 


ciwnym razie pomocy. Zwrócono 
u > dniczący, który w następujących 


p WE do die Cata słowach zreterował przyczyny wy- 
który oświadczył, że jest chory,i tworzonej sytuacji: 
nocnych wizyt załatwiać nie może.| Zarząd „Kasy chorych „przed A 
lał 12; ; : stateczną ową dokładnie spra- 
Ak P> A sa KT łaj wę obmyślił í wyczerpał wszystkie 
GE WĘ UO ORAZ, KE sie | środki, mogące zatarg załatwić po- 
na miejsce wypadku, obejrzał cho-|lubownie. Mówca zadał pytanie 
ra, oświadczył, że potrzebny jest |zebranym, czy „znalazłby się jakiś 
zabieg operacyjny, lecz wykona go związek robotniczy, który odwa- 
tylko pod tym warunkiem, jeśli su 
75 proc. podwyżki płac. Od marca 
z góry otrzyma 150 złotych. Po- z. r. żaden ze związków z podob- 
nieważ Ciechanowski sumy takiej |nemi żądaniami nie występował. 


naczelny |nie miał w domu, dr. Engel wrócił |Konsekwencje strajku ponieść mu- 


domu, pozostawiając bez |szą lekarze kasowi, którzy pamię- 
jebie pozostawiając chorą bez 02 wani, że przyniieraliby gło- 
; dem, gdyby nie kasa chorych. Za- 
rząd kasy chorych dwukrotrie 
proponował lekarzom arbitraż, o- 
becnie jedno jest wyjście: -valka 
aż do zwycięstwa. 
W sprawie czynionych kasie 
chorych zarzutów o niewydawa- 
niu chorym ych lekarstw, 


stę kierownikowi łecznicy znaleźć 
lekarza w I-ej lecznicy kasy, któ- 
ry też udał się do chorej. 


sy chorych jest zatwierdzony 
przez radę lekarską. Kasa cho- 

ch, chcąc być lojalną wobec ra- 
y lekarskiej, cierpliwie toleruje 
przedstawianie na posady do kasy 
chorych przez związek lekarzy, 
jedynie lekarzy młodych, rzadko 
kiedy posiadających 5 lat prakty- 
ki. Zarządowi wiadomo, że z winy 
związku lekarzy bardzo wielu 
starych  rytynowanych lekarzy, 
którzy chętnieby w kasie praco- 
wali, dotychczas do kasy chorych 
nie wstąpiło. 

Następnie mówca dowodził, że 
wysokość zarobków lekarzy kaso- 
wych, podana wczoraj do prasy, 
jest prawdziwa.” Reasumując swe 

p. Kałużyński stwierdził, 


idzie się na ustępstwa, to jednak 
chcąc dać wyraz dobrej woli, raz 
jeszcze zaproponujemy arbitraż, z 
tem zastrzeżeniem, że zasadnicze 
punkty umowy zachowają swą 
moc obowiązującą. 

Co do umowy głównej i sprawy 
rzjonów, stanowisko nasze niejed- 
nokrotnie już określaiśmy. Nie 
możemy pójść na rękę tendencji 
zarządu, który chce lekarza uzależ 
nić od siebie pod każdym wzgłę- 
dem. Opieramy się temu z tej pro- 
stej przyczyny, że lekarz nie mo- 
że być urzędnikiem. Rejony w po- 
jęciu zarządu kasy przykułyby le- 
karza do pacjenta i przekreśliłyby 
prawo wolnego wyboru lekarza. 


ciwko ubezpieczonym i związkom 
zawodowym „które przeprowadza- 
ją interesy swych członków ubez- 
pieczonych w kasie, a nie przeciw- 
ko zarządowi. 

Mówcy przedstawiciele związ- 
ków robotniczych w przemowach 
swych stwierdzałi, że: 
| 1) om pg zarządu K, Ch. 
dals: praktyczn jest słuszne; 
slepy St, 2) lekarze nie stoją na stanowi- 
sku społecznem, na jakiem z natu- 


5 PE 


| strajku w 


żyłby się dziś wystawić żądania 


specjalnych lek 
wyjaśnia mówca, że spis leków ka- | 


wywody ) 
że strajk lekarzy jest walką prze- ; 


simy, że wysokość tych stawek wy Z przemówień obecnych na kan- 
mierzona jest nie przecw ubez- | ferencji lekarzy, wyczuć było moż 
pieczonym, ale przeciw zarządowi |na rozgoryczenie do osoby naczel- 
kasy. Nie chcemy paprostu dopu- |nego lekarza d-ra Kłuszyńskiego. 


ścić do tego, by oa strajku zara- 


— (o do groźby (Czy była o 


Nr. 50. 


y potępia strajk 


natomiast międzyzwiązkowa komisja pracownicza 
żąda arbitrażu 


Ostra Krytyka lekarzy ze strony p. Kałużyńskiego 


rzeczy opierać się powinni; żę 
dania ich są nadmierne, wreszcie 
dali wyraz swemu oburzeniu prze. 
'ciwko ogłoszeniu przez lekarzy 
tak trudnych dzisiej- 
szych warunkach i pomimo znacz- 
nych ustępstw cennikowych, po- 
czynionych przez zarząd K. Ch, 

Natomiast przedstawiciele świa- 
ta pracowniczego ostro krytyko- 
wali stanowisko zarządu K. Ch. 
aprobując w znacznej mierze po- 
stępowanie lekarzy. 

Na tle tej różnicy 
zały się ostre utar 
które zaakcentowały wprost roz- 
łam w poglądach przedstawicieli 
organizacji robotnicz. i zrzeszeń 
pracowników umysłowych. 

Przedstawiciele robotników za- 
aprobowali jednogłośnie następują 
cą rezolucję: 

dy zw. zaw, jako repre- 
zentanci ośółu pracującego m, Ło- 
dzi i okolic na zebraniu, odbytem 
w dniu 19 lutego 1925 r. w sprawie 
strajku lekarzy kasy chorych m. 
Łodzi po zapoznaniu się z sytu- 
acją stwierdzają, że: 

1) Strajk lekarzy jest etapem 
walki lekarzy z kasą chorych, a 
wobec tego walką skierowaną prze 
ciwko klasie pracującej m. Łodzi 
i okolic, 

2) Lekarze, nie bacząc na ogólny 
kryzys w przemyśle, a w związku 
z tem zły stan finansowy kasy cho 
rych nie zawahali się przed pro- 
wadzeniem walki z kasą chorych 
w formie strajku, dażąc do zdoby- 
cia w tej formie takich podwalin 
płac,które nie stoją w żadnej współ 
mierności z ich żeniami ma- 
| terjalnemi i środkami, którymi ka- 
sa chorych rozporządza, Wobec 
powyższego zebrani postanawiają: 

Stanowisko zarządu kasy cho- 
rych poprzeć i odwołać się do ca- 
tej klasy pracującej w Łodzi i oko- 
licy z wezwaniem do popie- 
rania akcji zarządu kasy chorych, 
zmierzającej do zlikwidowania 
strajku lekarskiego i solidarnego i 
nii zpw stosowania się do wszel- 

ich zarządzeń kasy © A 

Natomiast 6 paiia iet 
|dzących w skład M. K. P. (Stow. 
| Handlowc. Polsk., Zw. Prac. han- 
,dłowych , związek Handl. i Przem. 
'ubezpieczeniowych, bankowych i 
'chrześcjański), podpisało następu- 
jącą rezolucję: "we 

„Konierencja przedstawiciel 
związków zawodowych z 19 lutego 
b. r. po wysłuchaniu przewodni- 
czącego zarządu kasy chorych o- 
'raz p. dyrektora Arcta w sprawie 
zatargu z lekarzami wzywa za: 
lrząd kasy chorych do podjęcia ro- 
jkowań z lekarzami i wszczęcia 
kroków celem szybkiego zlikwido- 
|wania zatargu, czy to drogą za- 
(warcia b Ś ej umowy ze 
związkiem lekarzy, czy też droga 
arbitrażu. 


zdań wywią- 
i słowne, 


Dr. Tomaszewski niereprezentował 
lekarzy Kasowych 


poczyna dr. Sryśman — chodzi tem mowa? — przyp. red.) woje. | Występował, jako naczelnik Izby lekarskiej łódzkie] 


wody, że w razie przedłużenia Od izby lekarskiej w Łodzi o-|powołaną, między innemi, 1 de 
strajku, zmiktaryzuje on lekarzy— |trzymujemy następujący komiuni-|współdziałania z urzędami pań- 
na konferencji wyjaśniono, że na|kat: stwowymi i samorządowymi w 
podstawie ustawy, mobilizacja ta-| „Naczelnik izby lekarskiej łódz-|sprawach zdrowia publicznega. 
ka może mieć miejsce tylko w ra-|kiej komunikuje, że na konferenc] Wobec tego wzmianka w spra- 
u p. wojewody w dniu 18 b. m. wy”; „ozdaniu, jakoby dr. Tomaszew- 
radnie na początku swego przemó- ski, naczelnik izby, reprezentował 
wienia zaznaczył, iż nie reprezen- ogół lekarzy kasowych jest nie- 
tuje lekarzy kasowych, a jest zgodna z prawdą. 
przedstawicielem instytucji samo- Przedstawicieli lekarzy kaso 
rządowej lekarskiej, która, na za- wych na konierencji zupełnie nia 
sadzie ustawy o izbach lekarskich było”, 

z dnia 2 grudnia 1921 roku, jest 
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o 

rozstrzygnięcie zasadniczych biał, bo w przeciwnym razie bez- 
spraw, które wyłoniły się na sku- robocie potrwać by mogło bardzo 
tek wysoce nienormalnych stosum- go 
ków panujących ostatnio w kasie] Co do pomocy lekarskiej bezro- 
chorych. Odgrywają tu nawet rolę, |botnym — to postanowiliśmy 1- 
byé może sprawy personalne. drielać jej bezpłatnie, Nic nes je-| . : 

Kasą chorych stale _ przechodzi |dnak nie obowiązuje do filantropii | =° "pieni. 
nad żądaniami lekarzy do porząd-|wobec kasy, to też za każdą po-| Po tych referatach mówiono je- 
bu dziennego. Nic tedy dziwnego, |radę udzieloną bezrobotnemu do-|szcze o zdarzających się ostatnio 
że dość często stoimy wobec e-|magać się będziemy 3 złotych odj wypadkach, że lekarz z jakichkol- 
wentualności strajku. 5 wiek, najczęściej materjalnych 

Mówca powołuje się na głośną| — Sprawa, która jest prredmio-|względów, cdmawia pomocy pa- 
w swoim czasie sprawę wydalenia |tem konferencji, mie jest odosob-|cjentom. Lekarze przytoczyki cały 
bez uzasadnionego powodu 2 le-|nioną. Chodzi o zasadę. Jeżeli za-|szereg identycznych faktów, doty- 
karzy. rządu mie obowiązuje moralnie|jczących praktyk kasy charych. 

Wydalono ich, jak stwierdza dr.|propozycja ministra Sokala, to ktoj I tak np. w czasie strajku zgła- Inny przykład: Tu pacjentowi oświadczają, że do- 
Szyfman, dlatego tylko, że jeden|zagwarantuje, że jakikolwiek inny|sza się do lecznicy pacjent chory] Chory zawezwał lekarza i za- stanie lekarstwo o ile zrzeknie się 
z mich mapisał do zarządu list w|wyrok w przyszłości będzie go mojna ucho. Przyjmuje go pielęgniarka |płacił mu za wizytę 10 zł. Lekarz | 10-ciozłotoweśo odszkodowania 
tonie rzekomo obraźkwym, dru-|ralnie obowiązywał. Strajkujemyji, grając rolę specjalistki, prze-|wystawia oczywiście kwit i, wraz Przyciśnięty do muru robotnik 
z recepią, kieruje go do lecznicy. jzrzeka się odszkodowania. 


fiego zaś na skutek osobistej ani-|już czwarty dnień, i jakkolwiek ni-|Świetla ucho reflektorem.... 


20.11. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


latarg w zakładach Scheiblera i Gayera 


Przyczyny jego i stan obecny — Wspólna konferencja związków robotni- 
czych, przedstawicieli zarządu fabryki i inspektora pracy nie dała rezultatu 
=Robotnicy na razie przystępują do pracy, oczekując na konferencję 


poniedziałkową 


W związku z wybuchem 'mi pozorami, będą starali się po- 

częściowego w zakładach zbyć. 

ow. | W drugim wypadku, w fabryce 

akc. L. Geyer dowiadujemy się,tow, akc. L. Geyera praca została 

następujących szczegółów: wymówiona robotnikom również 
Zjednoczone zakłady Scheż”lera |ze względu na to, że zarząd fabry- 


i Grohmana, uważając, iż w nie-|ki tej zmierza do zmiany dotych- 


-) 
strajku 
Scheiblera i Grohmana, oraz 


SRORT 


Dział urzędowy Ł.Z.O.P. N. 


Komunikat zarządu Nr. 3 


1) Prostujemy komunikat z dn. cone karty osobiste, wypełnione 
17 lutego r. b. następująco: Bada- przez lekarza. Kluby, nie posiada- 
nie lekarskie graczy odbędzie się jące swoich lekarzy, zawiadomią 
przez specjalną komisję lekarską pisemnie o tem W. G.i D. do 23 
zaś kluby, posiadające swoich le- lutego. 
karzy klubowych, mogą uskutecz-| 2) Wszystkie kluby, nie posia- 
nić badanie graczy przez tychże, dające boisk na treningi, zawiado 
przyczem badanie musi odbyć się mią Ł, Z, O. P. N. do dn. 25-go lu 
w terminie do dn. 2 marca r. b, i tego r. b. 

w tym terminie muszą być zwró- 


2) Obsługiwanie przez jednego 
robotnika 3 (miast dotychczaso- 
wych 2) krosien 42 - calowych w 
tkalni, 

3) Obsługiwanie przez jednego 
robotnika 4 warsztatów, wyrabia- 
jących satynę z cienkim wątkiem 


których działach pracują nieeko-|czasowych warunków, zawartych|(od 30 — 80), zamiast dotychcza- 


nomicznie, postanowiły przystąpić |w umowie głównej. Tow. akc. L. 
do reorganizacji pracy, drogą zre- Geyera pragnie zredukować pew- 
dukowania ilości robotników. ną iłość robotników, wychodząc z 

W związku z tem zakłady teļtej samej zasady, co i zjednoczone 
wymówiły pewmej ilości robotni- zakłady Scheiblera i Grohmana, 
ków pracę z terminem dwutyśo-|że robotnik winien obsługiwać 
dniowym, licząc, iż zdołają następ- większą, niż dotychczas, ilość kro- 
nie rozpocząć pracę na nowych|sen. Różnica w obu zatargach po- 
warunkach. W szczególności zaś w lega tylko na tem, że w akc. tow. 
tkalmi zarząd zakładów  postano-|j Geyera robotnicy zredukowani 
wił ilość robotników zredukować w tkalni, według zapewnień admi- 
w ten sposób, by jeden robotnik nistracji, mogliby zmaleźć zatru- 
pracował na 3-ch, względnie na| gnienie w innym nowouruchomio- 
4-ch krosnach. nym wydziale. Rezerwowa armia 

Nie zgadzając się na to, robot |pezrobotnych, oczekujących z u- 
nicy przystąpili do strajku. 


reorganizacji pracy czymnię organizacji pracy w tych zakła- 
tychczas nie interwenjowały, sta-| jach nie miałaby nic. Bowiem na- 


jąc na zasadniczem stanowisku|-wet pozostali w fabryce robotnicy! cych warunków po ostatniem gru- 
|dniowem arbitralnem załatwieniu 


swem, że nie mogą współdziałać z|zajelíby iylko warsztaty, do któ- 
przemysłem na niekorzyść robot-|rych normalnie stanęliby robot- 
ników, którzy na skutek podob- nicy, dziś nie mający zatrudnienia. 
nych redukcf, traciliby pracę.| Czy oba zatargi powyższe będą 
Naogół jednak redukcja robotni- miały tylko charakter lokalny, czy 
ków w szeregu przedsiębiorstw też zajmą się nimi związki zawo- 
traktowana była, jako zatarg lo-| dowe į podejmą jakąś interwencję 
kalne. — narazie jeszcze nie wiadomo. 
W obecnym jednak wypadku,| W południe z ramienia klaso- 
t į w zakładach Schesbłerow-|wych związków przybył do zakła- 
skich, sprawa komplikuje się o ty-|dów Scheiblera p. Walczak, który 
le, że robotnicy uważają, iż admi- obiecał strajkującym robatnikom 
zwołanie na godz. 6 pp. konferen- 
ci między  przedstawicielami 
wszystkich 3 związków robotni- 


kach. Rzecz prosta, że gdyby ta- 
kie : ł Zgodnie z zapowiedzią p. Wal- 
: hre satyna czaka rozpoczęła się o godz. 6-ej 
ou oł związki zawo- Z ramienia zarządu zakładów u- 
dowe zajmą odpowiednie stanowi- dział wzięła dyrekcja z pp. Kukie- 
sko w tym zatargu. le i Stelczykiem, zaś ze strony ro- 
à botników pp. Walczak (związki 
AE już swego czasu wyjaśnia- |j.sowe), Kulczyński. (Praca), Ple- 
; ay; p e T SIĘ|wiński (Ch. D.) oraz delegaci po- 
pracy młodocianych i kobiet w ppn O 5" + dl 
przemyśle, przynoszącą szereg ko-| Przewodniczył konferencji p. 
niecznych udogodnień, zwłaszcza | inspektor pracy 17 obwodu Ku- 
dła matek i kobiet w ciąży, uwa- |liczkowski. 
żają dla siebie za ciężar, i że w| Żądania dyrekcji fabryki, które 
konsekwencji wejścia w życie tej|wywołały bezrobocie, dają się 
ustawy odbije się ona mrzede-|streścić do następujących punk- 
wszystkiem na tych właśnie, dla|tów: 
których obrony została stworzona,| 1) Zatrudnienie w  przędzalni 
t. } na kobietach - robotnicach, |tych samych sił roboczych 
których przesnysłowcy, pod różny-|większej ilości wrzecion. 


Widowiska, koncerty i zabawy. 


Teatr miejski, 

Dziś premjera doskonałej, peł- 
nej wdzięku i humoru humoreski 
Kazimierza Wroczyńskiego ; Bru- 
nona Winawera „Miss Mary”, któ- | słonach 
ra święciła tryumfy na scenie war- |napisana przez F. Schobera, mu- 
szawslkiej, Osnuta na tle studenc- | zyka Sonnentelda. 
kiego życia, barwna i beztroska Starej Warszawy 
ta sztuka podbije niewątpliwie pu- | „Panią Kumegundę'' 
bliczność łódzką. Reżyseruje sztu- | szewska, 
kę p. Tatarkiewicz. W  rolach|na, 
głównych pp. Dunajżewska, Ta- 
tarkiewicz, Znicz, Krotke, Fabi-|ska i Fiszerówna, 
siak, Mroz%x i i Wroń % Resztęlp, Chmurkowski, „Józia Grojse- 
obsady tworzą pp. Morska, Szczę- |szyka” p. Kubiński, „Papcia i 
sna, Krell, Łabędzki i Przerowsiki. |Gapcia* pp, Górecki i Gałęcki, po- 
Ceny miejsc na premierę zniżone. zatem cała galerja typów w wyko- 

Jutro i w niedzielę wieczorem, 
„Miss Mary". 

Jutro po południu świetna kro- 


Teatr popularny. 


p: 


„Noc karnawału”, 


pray „ Jtęsknieniem na jakąkolwiek pracę, |przyjęcia. P. Walczak podkreślił 
Zwiazki zawodowe w sprawie|z tak pomysłowo zamierzonej re- |nielojalne postępowanie firmy wo- 


Z dniem dzisiejszym wchodzi na | karnawału", 
afisz teatru popularnego świetna |przeznacza się na fundusz kultu- | 
operetka komiczna w sześciu od-|ralno oświatowy policji państwo- 
„Podróż po Warszawie”, |wej oraz na budowę siedziby 


Ucieszne typy| Zarówno cel, jak i program, obli- zwrócił się do ministerstwa skar- 
reprezentuja: |tujący w ciekawe atrakcje, spro-|bu z prośbą © wydanie odpowied-|nieważ z punktu widzenia 
Barto-|wadzą niezawodnie liczne grono niego zarządzenia izbom skarbo- |malnego firmy takie nie mogą szu- 
„Marysię“ p. Brandtów- |publiczności, która wyniesie z so-, 
„Madame Schiłfon* p. Zieliń-|ba dużo zadowolenia, 
ska, „Kizię i Kocię'* pp. Bronow- wspomnienia 
i Fi „Pana Fafułę' |karmawału'”. 


naniu reszty zespołu | 


Komunikat wydziału gier i dyscypliny Nr. 3 


1. Przypomina się sekretarzom, |ślenia gracz. Adolfowi Weissowi z 
że termin zwrócenia wydziałowi|ŁTSG, Jakubowiczowi i Franklo« 
G, i D. książeczek osobist, graczy|wi Ż,K.S, „Kadimah'”. 
upływa w poniedziałek, dnia 23-go| 4. Wzywa się na dzień 23 lute- 
lutego, godz. 22, — przyczem klu-| go godz. 20.30 sekretarza zgier- 
by, które posiadają własnego le-|skiego T-wa Gimn, w sprawie 
karza klubowego,  uskuteczniają niedotrzymania przez towarzystwo 
badanie swych graczy przez niego.|terminu rozgrywek towarzyskich 
Lekarz wypełnia w książeczkach|w dniu 24.VIII, 31.VII1 1924 raku 
rubryki, zgodnie z przeprowadzo-|z K. S. „Samson*, mających się 
nem badaniem, Imię į nazwisko le-|odbyć w Zgierzu. 
karza klubowego należy podać] 5. Wzywa się na dzień 23 lute- 
bezzwłocznie wydziałowi G, i D.|go godzina 21 skarbnika i sekre- 
do wiadomości. tarza K. S. „Samson“ i Ż. T. G. S. 

2. Kluby posiadające własnego! Hasmonea” — wraz z księgą ka- 
lekarza uskuteczniają badanie | sową klwbu i aktami, odnośnie raz- 
swych graczy w terminie do dnia |liczenia się z K, S. „Wyzwolenie" 
28 hrtego b. r. i złożą książeczki o-|z zawodów towarzyskich, które 
| sobiste swych graczy w REKA RODE listów K. S. „Wyzwole- 
jostatecznym 2 względnie 3 marca |n'e" nie zostało uskutecznione do- 
załargu w przemyśle włókienni- godz, 22.30 w wydziale G, i D. już | tychczas. 
czym. |po ich wypełnieniu przez swego lej 6. Wydział G. i D. wzywa S. S, 

P. Kulczyński, nawiązując do karza. Union i K. Turystów do wskaza- 
zdania p. Walczaka, wyraził prze-| 3, Wzywa się na dzień 23 lutego |nia, którzy z członków klubu, dzia 
konanie, że zmiany warunków godz. 19.30, min. do lokalu wy-|łając jako upoważnieni, zawierali 
pracy winny były być wysumięte |działu G. i D. sekretarzy: Ł. T. S.| umowę z K. S, „Burza'” w Pabjani- 
przed arbitrażem. G iż.KS. „Kadimah*, w sprawie |cach, co do warunków urządzenia 

Wreszcie p. Plewiński dowodził, | niewydania zwolnienia lub wykre-j zawodów towarzyskich. 
że przed wygaśnięciem umowy 
arbitrażowej, obowiązującej w tym 
samym stopniu obie strony, wy- 
kluczone jest wprowadzenie ja- 
kichkolwiek zmian w organizacji | 


sowych 2. 

4) Obsługiwanie przez jednego 
robotnika 3 krosien, pracujących 
średnim wątkiem. Dotychczas ro- 
botnik obsługiwał 1— 2 takich 
warsztatów. 

Przedstawiciele firmy  oświad- 
czyli, że wprowadzenie do organi- 
zacji pracy przedsiębiorstwa po- 
wyższych zmian pociągnie reduk- 
cję około 700 robotników w pierw- 
szej kolejce. 

Przedstawiciele robotników je- 
dnogłośnie stwierdzili, że propo- 
nowane warunki pracy są nie do 


bec robotników, które upatruje w 
wystawianiu nowych krzywdzą- 


Komunikat koleajum sędziów Nr, 4 
1. Przypomima się, iż wykłady Wodnej — o 3 p. p. Turyści — Ha- 
na kursach sędziowskich odbywa- koah. P. Raettig. 
ją się w czwartki i soboty od 8 —| Dnia 22 b.m. (niedziela) boisko 


pracy. 19 wiecz. W myśl regulaminu K.S. ŁKS. — sodz. 9.30 rano ŁKS. Il— 
Wobec  nieposiadania przez | TA kursa obowiązani są uczęszczać HKS. P. Śmiałkowski. Eg sz 
, Wie- 


nadzwyczajni (kandydaci) i zwy- 11 rano ŁKS. — GMS. 
fiszek, 


czajni członkowie K. S, dl AA Bib h 
= í „Burzy“ jamica: 
ierencja nie wydała żadnych kon- | 2. Mocą uchwały zarządu K., S./, ORO dA "Burza" -— „Si- 
z zaleca się sędziom prowadzić zà- 3" p P. Bira. 

kretnych rezultatów. Ry: wody w sweatrach. Sędziowie win-, 4 Przypomina się członkom K.S; 
Przedstawiciele przedsiębiorstwa, | ni dbać o czysty i estetyczny wy- H i : a 

> > a lad boisk ¿o obowiązku czytywania —_piątło- 
biorący udział w konferencji, przy- | gląd na boisku, wych numerów „Głosu Polekieśo", 
rzekli porozumieć się z zarządem | 3. Obsadzono następujące za- Niezna'omość komumikatu nie mo- 
w sprawie ostatecznego stanowi- | Wody: (że być powodem do usprawiedli- 
ska firmy i o wyniku tego porozu- Dnia 21 b.m. (sobota) boisko na wienia, 
mienia zakomunikować na następ- Ct 


przedstawicieli firmy odpowied- 
nich pełnomocnictw zarządu, kon- 


aeea 


nej konferencji, którą zwoła in|) Walne zgromadzenie i ostatki 
spektor pracy, wW E K S 
Inspektor pracy postanowil . 7e 


Łódzki klub hę ję cyc 
z („zmiany statutu klubu zwołuje na 
obu siron na godz. 3-cią pp. w po- dzień 28 lutego r. b. aAa lia własnym, Piotrkowska 106, u- 
niedziałek 23 b, m. walne zebranie członków w lokalulrządza Ł. K. S. „Ostatki* dla 

Przedstawiciele związków i de-|stow. handlowców polskich, Piotr- |swych członków i wprowadzonyeł 
legaci fabryki postanowili wezwać |kowska 108, o godzinie 18-ej w gości. Dla ustalenia ilości obec 
strajkujących do podjęcia pracy i pierwszym terminie i o 20-ej w nych bufet przyjmuje zapisy d4 
T n lice sia lanaako drugim teminie. Zebranie w 2-im dnia 22-go włącznie. 


od rezultatów poniedziałkowej kon terminie będzie prawomocne bez 
a 
ferencji. —— i j 


Podatek dochodowy a bilanse 


markowe 
| Centralny związek igra naogół pozwalają określić dochóć 
pod nazwą „Noc przemysłu, górnictwa, handlu i ti-|przedsiębiorstwa dość dokładnie, 
którego dochód inansów, w celu  umożliwienia|podczas gdy waloryzacja metha- 
im fi złożenia wła-|niczna zawsze daje wyniki nieod- 
bilansów franko-|powiadające rzeczywistości, a 
dlajwych, pomimo upływu terminu, {mianowicie wykazuje doch !y 
fumkcjonarjuszy VI komisarjatu wyznaczonego na ich składanie, (znacznie większe od tych, jakia 
faktycznie zostały osiągnięte. Po- 


celem ,wzślędu na ilość obecnych. 


Anotó ee wies Dnia 24 b, m. (wtorek) w loka- 


bal 


z 


i Wszystkim firmom 
„dzy podatkowej 


wym kać ratunku w drodze złożenia bi- 
mite | Wystąpienie to spowodowane jlansu frankowego, gdyż z powodu 
„Nocy zostało tem, że do centralnego uchybienia terminu bilans franko- 
związku napływają liczne skargi,wy musiałby być przez władze 

na niepomiernie wysokie wymiary|nodatkowe odrzucony, przeto za- 
Podróż po Warszawie, .  |podatlku dochodowego. Skargi te|chodzi potrzeba odstąpienia od 
Koło III Zj. P. M. P. „Orlę” za-|pochodzą w znacznej mierze oditego ograniczenia, albowiem było- 


oraz 
czarującej 


kupiło premjerowe przedstawienie:frm, które przedstawiły władzom | by sprzeczne z poczuciem spra- 


wiedliwości i zadaniem ustaw po- 


w teatrze popularnym sztirki „Po- | podatkowym bil sk owt, ula tk ch, gdyb ład: 
| datkowy: yby organy władzy 


dróż no Warszawie”, Zysk z tego które, w porównaniu do firm po- 


; t jprzedstawienia przeznaczony jest jsiadających bilanse frankowe, zna- | podatkowej ściągały od płatników 
techwila M, Maya „To moje dziec-| Na zakończenie tegorocznego na ufundowanie bibijoteki koła.llazły się w nader trudnej sytuacji, więcej, niż się istotnie należy i niż 
ko”, , jkarnawału, w nadchodzącą nie- Sfery społeczeństwa. którym leżyjbowiem jest rzeczą ustalona, że mogą eni zapłacić bez tuszczerbk:! 

Ww niedzielę po południu daja zaa 22 lutego, w Białej sali ho-|na sercu przyszłość _ młodzieży|przepisy oparte na waloryzncj' po. jdla swej egzystencji, 
ganek”, telu Manteuffla będzie urządzony!winny poprzeć tę imprezę. s pozycji bilansowych 


„Poszukujesię spadkobierców miljonera .. 


LJ a » 

Może znajdują 
Zgłoszenia przyjmuje 
„Poszukuje się spadkobierców 
Piotra Teylera, który w r. 1778 
zmarł w mieście Haarlem w Ho- 
landji. Osoby, które odpowiedni- 
mi dokumentami mogą udowodnić, 
że są w prostej linji potomkami 
Teylera, mają się zgłosić u burmi- 
strza miasta Haarlem". ; 
Gdy wezwanie to pięćdziesiąt 
lat temu ukazało się we wszyst- 
kich wielkich dziennikach holen- 
derskich, angielskich i francuskich, 
magistrat w Haarlem otrzymał ca» 
te kosze zgłoszeń. Tuzinami zgła- 
szali się ludzie, którzy wszyscy by- 
li zdania, że mogą sobie rościć pre- 
tensje do olbrzymiego majątku Pio 
tra Teylera, Nic dziwnego: szło tu 
a spadek po człowieku, który 
przed 150 laty umarł jako bardzo 
bogaty kupiec i którego, wówczas 
już bardzo znaczny, majątek od te- 
go czasu musiał wzróść kilkakrot- 
nie. Z samej Angli burmistrz do- 
stai przeszło 60 listów, od rodzin, 
które rzeczywiście w jakimś stop- 
mu były spokrewnione z niebosz- 
czykiem. Również i z Ameryki, 


zwłaszcza z Chicago, zgłosiło się| 


kilku reflektantów, a  pewnego| 
dnia nadszedł list pewnej wdowy z 
Australji, która podawała się za 
wnuczkę Piotra Teylera. 


Magistrat miasta Haarlem, jako 
zarządca masy spadkowej, rozpa- 
trzył dokładnie wszystkie zgłosze- 
nia i doszedł wreszcie do przeko- 
nania, że żaden z reflektantów nie 
odpowiada wymogom testamentu 
Piotra Teylera. Wprawdzie więk- 
sza część listów pochodziła od 
krewnych zmarłego, jednak ani je- 
den z nich nie był w prostej linji 
potomkiem rodzeństwa  miljonera 
haarlemskiego. 

Gdy burmistrz wszystkie poda- 
nia załatwił odmownie, dwudzie- 
stu reflektantów wniosło sprzeciw 
ad tego rozstrzygnięcia. Odwołali 


20.11, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


«| Wycieczki tramwajami 
leździć będą nimi dzieel szkolne 
Wydział oświaty i kultury ma- 
istratu m. Łodzi zwrócił się do 

magistrat w Haarlem ży a a kakis AAAA MAKO 
pozostaną zatem nadal pod nie ZĄ- |ęprawie dostarczania wagonów 
dem jego miasta rodzinnego i — © tramwajowych do celów wycie- 
ile w najbliższym czasie nie zgłosi 


się w Łodzi?:.«. 


czek szkolnych. 


się uprawniony spadkobierca 
przypadną w części fiskusowi ho- 
lenderskiemu, częścią zaś miastu 
Haarlem. 

Wspomniany wyrok trybunału, 
w Amsterdamie zakończył jeden z 
najciekawszych procesów spadko- 
wych, Piotr Teyler przez całe swe | 
życie był dztwakiem. Przed prze- 
szło dwustu laty, jeszcze prawie 
dzieckiem, opuścił Anglię i prze- 
niósł się do Holandji, Tu stał się 
jednym z najzręczniejszych i naj- 
bardziej poważanych kupców ni- 
derlandzkich, Zebrał on olbrzymi 
majątek zapomocą tranzakcji eks- 
portowych na wielką skalę; mimo 
iż Teyler, posiadając tyle pienię- 
dzy, mógł sobie pozwolić na każdy 
zbytek, żył on bardzo skromnie, a 
nawet w kale znajomych uchodził 
za skąpca. 


Spadek Teylera wynosił 3 i pół 
miljona funtów angielskich oraz 


cztery kasetki stalowe, do dziś nie- | gponieważ magistrat mie chce |siącu. 


otwarte i złożone w ratuszu w Ha- 
arlemie. Niewiadomo, co zawierają | 


Dyrękcja tramwajów zgodziła 
się dostarczać na ten cel wagony 
za opłatą całodzienną 3,50 zł. od 
dziecka, przyczem każdy wagon 
obliczony jest na. 50 dzieci, 


Podwyższą, Gzy nie 
podwyższą 
Jutro ważyć się będą losy 
p. Wroczyńskiego 
W dniu 21 lutego r. b. o godzi- 


nie 6 po poł, w lokalu wydziału 0-|pionicę 49 (109) osób, błonicę 
światy i kultury (ul, Piramowicza |51 (55) osób, różę 7 (4) osób, drę- 
nr. 3) odbędzie się wspólne posie-|twicę karku 2 (3), gorączkę poło- 


dzenie komisji teatralnej, powoła- 
nej ad hoc przez radę miejską w 
dniu 12 b. m. 


Na porządku dziennym — spra- | kie inne choroby zakaźne uległy w 


wa ewentualnego podwyższenia 
subsydjum dla teatru miejskiego. 


Pomoc dla b.O.F. 


pomóc — pomagają artyści 
Dowiadujemy się, że łódzcy ať- 


te kasetki, w myśl dotyczącej klau tyści, bacząc na obojętność ogółu 
zuli testamentu kasetkj miały zo- w kwestji powołania do życia fil- 


stać otwarte jeszcze w r. 1878 
przez spadkobierców milionera. | 
Termin ten wprawdzie już dawno 
minął, jednak kasetki w dalszym: 
ciągu strzegą swych tajemnic, 
gdyż dotychozas nie zgłosił się je- 
szcze prawowity spadkobierca mił- 
jonów Piotra Teylera. Prócz nie- 
znanej zawartości kasetek spadek 
Teylera szacują na 7 miljonów fun- 
tów angielskich, 1 
Testament dziwaka został w 
myśl jego życzenia, otwarty dopie- 
ro w r. 1878, czyli w sto lat po je- 
go śmierci, Wówczas ułcazało się 
w wielkich gazetach europejskich 
wspomniane na wstępie wezwanie. 


się oni do trybunału najwyższego| Jako spadkobiercy miljonera, któ- 


w Amsterdamie, który tymi dniami 
wydał wyrok w tej sensacyjnej 
sprawie, Trybunał najwyższy za- 
twierdził orzeczenie burmistrza i 
oddalił powództwo z tem samem 
uzasadnieniem, jak swego czasu 
magistrat Haarlemu. Miljony Pio- 
tra Teylera, złożone w jednym z 


ry umarł bezdzietnie, wchodzą w 
rachubę potomkowie w prostej li- 
në jego rodzeństwa. Magistrat w 
Haarlem szuka ich bezskutecznie 
od r. 1878, Tymczasem z pewnej 
części odsetek olbrzymiego mająt- 
ku zbudowano w Haarlem wspania 
łe muzeum i duży, współcześnie u- 


wielkich banków amsterdamskich, |rządzony szpital. 


Z sądu i 


handlowego 


Echa zmartwień kursowych z 1921 roku 


Kurs korony czeskiej 

(c 
Bankowi handlowemu w Łodzi z 
powodu dokonanej w r. 1921 o- 
peracji dewizowej. 

Adler za rednictwem firm 
spedycyjnej Leinkaut polecił Ban- 
kowi hańdłowemu nabyć 75 tysię- 
cy koron czeskich. Korony te mia- 
ły być następnie przekazane fir- 
mie Schenker i S-ka z polecenia 
Adlera. 

Bank handlowy operację tę tn- 
skuteczni? i firmie Schenker wy- 
mienioną sumę przekazał, policzył 
jednak korony czegkie po kursie 
87 marek za jedną koronę, podczas 
gdy w owym czasie kurs korony 
wynosił zaledwie 67 marek. 

Według obliczeń Adlera Bank 
handlowy pobrał o 1,500 tysięcy 
marek za wiele. Na skutek inter- 


Cb. Adler wytoczył sprawęjdla sprawy poś 


y|dzie praskiej 


w Banku handlowym 
pośrednika. Zdaniem 
preo Adlera, twierdzenie 
anku handlowego, że kierował 
się kursem marki polskiej na giet- 
należy odeprzeć, 
gdyż dla tranzakcji, dokonywa- 
nych w Polsce, miarodajnym jest 
kurs fekty warszawskiej, a po- 
nadto , do którego z zaufa- 
niem zwrócił się Adler, w myśl za- 
sad bankowych, winien był starać 
się o to, by klijenta jaknajsumien- 
niej obsłużyć i nie narażać go na 

straty, 

Kupowanie zaś koron czeskich 
aż na giełdzie praskiej, która ten- 
dencyjnie śrubowała ich kurs, nie 
można nazwać strzeżemiem korzy- 
ści klijenta. 

Pełnomocnik banku odpieta po- 
wództwo, twierdząc, że Bank han- 


wenc Adlera, Bank handlowy|dlowy z Adlerem nie pozostawał 
wyjaśnił, że dlatego policzył ta-|w żadnych stosumkach, a omawia- 
ki kurs, ponieważ w owym dniu|ne polecenie wykonał na rachunek 
kurs marki polskiej na giełdzie w|lirmy Leimkauf. Co zaś do samego 
Pradze odpowiadał kursowi 87|kursu, to stwierdza, 
marek polskich za jedną koronę.|iż w owym czasie kurs taki był 
Ponieważ bank mie chciał słyszeć | właściwy. 

o jakiejkolwiek  rekompensacie,| Replikując, pełnomocnik Adlera 


Adler skierował sprawę do sądu,|prosi sąd o dopuszczenie świadka, 
który w imieniu Adlera dał barn- 
kowi zlecenie zakupienia koron. 
Decyzja sądu ogłoszana będzi 
prosi o wyznaczenie póżniej. : 


który też w dnit wczorajszym | 
przystąpił do jej rózpatrzemia. i 

Pełnomocnik Adlera, popiera, | 
pos, “dziwo, 


harmonicznej orkiestry, postano- 


[wili urządzić koncert, na lstórym 


wystąpią wszystkie najlepsze siły 
naszego miasta, Przypuszczać na- 
leży, że taki koncert może liczyć 
na powodzenie i zasili choć w 
cząstce kasę orkiestry, która za- 
miast święcić 10-letni jubileusz, 
zamilikła ie, 


UWE" WERK" EE 


Giełda pracy 


ZDOLNA 


krawcowa i bieliźniarka poszukuje szy: 
cia w domach prywatnych Oferty sub 
Krawcowa* do Adm. „Głosu*  438—2 


Pracownia bielizny 
„Fromanowa” Cegielniana M 45, (prawa 


| 
1 


Nr. 


Ldrowotność Łodzi jest chwilowo dobra 


Woda w studniach łódzkich jest tylko szkodliwą 
Stan sanitarny miasta w miesiącu styczniu r, b. 
Według sprawozdania wydzia-;sanitarnych nocnych 9, dołów 

łu zdrowotności publicznej za biologicznych skontrolowano 60. 

styczeń r. b, w okresie sprawo-| Miejska izba odkażająca doko- 

zdawczym odbyło się jedno po-|nała odkażeń 251 w' 485 ubika. 

siedzenie lekarzy sanitarnych, naj;cjach o pojemności 30,876 m. 


50 


którem zorganizowano pogadanki 
lekarskie dla osób, zwiedzających 
wystawę hygieniczną „Czystość to, 
zdrowie", j 

Oclędzin sanitarnych dokonano 
1355, w tem 941 nieruchomości i 
414 miejsc sprzedaży, Do analizy 
praco celem stwierdzenia ja- 
ości produktów 27 próbek arty- 
kułów spożywczych. Protokułów 
sporządzono administracyjno = 
karnych 113. 

W ciągu stycznia zachorowało 
na; tyfus brzuszny 30 osób (68 
w grudniu), czerwonkę — 1 osoba, 


$ową 9 (13), odre 393 (322), krztu- 
siec 18 (31) osób, Z powyższego 
widać, że poza wzmożeniem się 
iiości zachorowań na odrę, wszyst- 


styczniu zmniejszeniu, zwłaszcza 
dur brzuszny, p 

Szczepień ochronnych przeciw- 
tyłusowych przeprowadzono ogó- 
łem u 1,844 osób, t.j. o 28 osób 
więcej, aniżeli w poprzednim mie- 

W instytucie badawczym podj 
względem chemicznym zbadano 


isób, ostrzyżono 545 


szęśc. 

W miejskich zakładach kąpiel >- 
wych ogółem wykąoamo 26,360 5- 
i odwszano 
201 os. Z ogólnej ilości kąpieli 
przypada 10,673 na kąpiele płat- 
ne, 12,637 — dziatwy szkolneś, 

Miejska pracownia bakterjofo- 
giczna dokonała ogółem 941 ba- 
dań. 

Do sekcji do walki z jaglicą 
zgłosiło się do zbadania 627 osób 
czyli o 163 więcej, aniżeli w grud- 
niu r, ub, 

Propaganda hygteniczna pole- 
gala na wygłaszaniu pogadanek 
lekarzy sanitarnych na wystawie 
„Czystość to zdrowie" (wygłoszo- 
no ogółem 85 pogadanek). 

Styczeń 1925 roku charaktery- 
zuje wygaśnięcie chorób ostro- 
zakaźnych, analogicznie do lat: 
ubiegłych, Od paru miesięcy jedna 
tylko odra daje zwiększoną ilość 
zachorowań. Komisje sanitarne w 
styczniu pracowały intensywniej, 
niż w grudniu r. ub. 

Wykąpano znacznie więcej 
sób w porównaniu z grudniem, 1:0 
tłłomaczy się fumleoionowanietn oO- 
bu zakładów kąpielowych. 

Objaśnienia, udzielone publicz- 


e 


35 próbek wody studziennej, z te-|ności przez lekarzy sanitarnych na 
go uznano jako wodę zdatną do|wystawie hygienicznej „Czystość: 
picia w 18 wypadkach, przesoto-|to zdrowie”, przyczyniły się wiel- 
waną — 6, niezdatną — 9 Í szkod-|ce do znacznej frekwencji zwie- 
liwą w 2 wypadkach. Zbadano pod jdzających, tak że w sprawie pro: 
względem bakterjologicznym wodę |pagandy wystawa odegrała wielką 
z 57 studzien. Dokonano oględzin rolę. 
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Rezerwiści rocznika 1899-1900 


Powołani będą w tym roku na ćwiczenia 

W związku z zarządzonemi ćwi- tych oddziałach wojskowych, do 
czeniami rezerwistów roczników których otrzymali przydział mobi. 
1899 — 1900, dowiadujemy się, że lizacyjny. Rezerwiści, którzy przy- 
rezerwiści tych roczników powoła- działu mobilizacyjnego nie posia- 
ni będą w 14 kolejkach za pomocą dają, winni zgłosić'się do dnia 5-40 
kart powołania, marca w P. K, U 

Ćwiczenia odbywać oni będą w” 


— ——f "mar" 
Magistrat stręczy sługi 
| ma powodzenie 
Miejskie biuro  pośrednictwa|j Jednocześnie wydział opieki 
pracy dla służby domowej (Piotr-|społecznej, pragnąc uprzystępnić 
kowska 92) przy wydziale opieki|pracodawcom korzystanie z biura 
społecznej w krótkim czasie swe-|pośrednictwa pracy, postanowił 2 


oficyna Ii piętro) przyjmuje robotę SRR e > i A h 
likacojna. W konanie wykwintne. go istnienia potrafiło zdobyć sobie|dniem wczorajszym, aby biura 
oi di AJ jazdy "10-10 wśród _ społeczeństwa  nasześo|otwarte było dla publiczności co- 
wielkie zaufanie, Od chwili otwar-|dziennie, oprócz świąt 1 niedzieł 
cła, na posiadanych qkoło 100|od godziny 11-ej do 4-ej po polu 


MŁODA 


muzykalna i wykształcona niemka — 
(izraelitka) z dlagoletig praktyką pra- 
gnie otrzymać za = jako wychowaw- 
czyni do jednego lub dwojga dzieci od 
lat 5 Posiada pierwszorzędne 


refe 
rencje. Oferty sub. „GQ. Z.* 468— 


POSZUKUJĘ 


inteligentnej osoby do dziecka I i pół 
rocznego. Zgłosić się na ul. Pomorską 
N: 18, do Naczelnego lekarza Okrę: 
doo, Związku Kas Chorych, pomię* 

godz 11 i 1-szą. 457—1 


ZDOLNA KRAWCOWA 


szyje kostjumy, bieliznę, oraz dziecinne 
ubrania, po domach prywatnych. Siers 
kiewicza M 58. Wiadomość n dozorcy. 

459—5 


POTRZEBNY 


mechanik na maszyny do szycia zdolny, 
za dobrem wynagrodzeniem. Referencja 
i odpis świadectw, Oferty pod „Mecha- 
nik" do Adm, „Głosu* 464—2 


e 


POTRZEBNA 


ekspedjentka do cukierni do samo- 
dzielnego prowadzenia—z kaucją, róg 
Zielonej i Lipowej. W. Michalski, 465-2 


GOSPODYNI 
z dobremi świadectwami, poszukuje po- 
sady do mej zy od 1 marca lub kwietnia. 
Oferty do „Głosu* pod Oc" es 


Biuralistka - kasjerka 
ż 6 letnią praktyką, pośzitkuie pozady. 
Łaskawe oferty sub. „Saczęście” do 
Adm. „Głos* 


425— 1. 


zgłoszeń poszukujących pracy, u-|dniu bez przerwy. 


mieszczono już 30 . 
Przebrała się miarka 


Urząd do walki z lichwą zajmie się cenami obuwia 


(p) Oddział wałki z lichwą przy |organom polecenie owadze- 
komisarjacie rządu przystąpił do|nia rewizji w różnych lokalach 
sprawdzania kalkulacjiscen, wjaw- |zajmowanych przez składy szew- 


nionych w składach obuwia, 
w zakładach szewskich. 
W tym celu wydał podwładnym 


oraz|skie, by zebrać odpowiedni mate- 


rjał poszlakowy. 


m A 


Sprostowanie oddziału 


Echa ostatniego posie 


W nr. 43 „Głosu Polskiego” z 
dnia 13 b. m, ukazało się sprawo- 
zdanie z rady miejskiej, w którem 
m, in. wspomniano, jakoby „prez. 
Cynarski stwierdził, że honorarja 
(za udział w posiedzeniach komi- 
sji szacunkowej) są istotnie pobie- 
rane, lecz wyłącznie przez tych 
członków, którzy wyznaczeni zo- 
stali przez ministerstwo skarbu”. 


W związku z powyższem infor- 
muje nas oddział prasowy mapi- 
stratu, że odpowiedź p. prez. Cy- 
narskiego na interpelację p. f. 
Schweiga przedstawiona została 
w cytowanem sprawozdaniu nie- 
ściśle. Honorarja za udział w posie 
dzeniach komisji są bowiem pobie- 
rane nie przez członków „wyzna- 
czonych przez ministerstwo skar- 
bu”, iecz przez członków prezy- 
djum komisji, przewodniczących 
kolejno na jej posiedzeniach. Trze- 
ba dodać, że honorarja te nie sta- 
nowią bynajmniej „pokaźnych pen- 


prasowego magistratu 


dzenia rady miejskiej 


ków prezydjum komisji łącznie. 

W dalszym ciągu sprawozdania 
zaznaczono, jakoby — na interpe- 
lację p r. Bialera w sprawie ra- 
dzieckich biletów tramwajowych 
—p. prezes dr, Fichna odpowie- 
dział, iż bilety te opatrzone zosta- 
ły fotografjami „w obawie nad- 
użyć”, 

W związku z powyższem od- 
dział prasowy magistratu, po poro- 
zumieniu się z prezydjum rady 
miejskiej, stwierdza kategorycznie 
że słowa powyższe nie zostały 
przez p. prezesa, dr. Fichnę, wypo- 
wiedziane. Zgodnie bowiem z ste- 
nógramem obrad, na interpelację 
p. r. Bialera, p, prezes dr. Fichna 
odpowiedział dosłownie: „Co do 
rzekomych nadużyć, tó wogóle na 
to nie mogę odpowiedzieć w żaden 
inny sposób, jak tylko w ten, że 
nie było żadnych zarzutów, stawia 
nych pp. radnym, jakoby popełnia- 
lt nadużycia, A więc mowy być nie 


syjek”, ciyż wynoszą zaledwie zł. | może o twierdzeniu czegokolwiek 
1.220 za całv rok dla 3-ch człon- | takiego.. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
20 lutego 1925 r. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
20 lutego 1925 r. 
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złotych ra 4 miliony złotych, 


nictwa francuskiego „„3ulletin de 


WEREWE: 
Aj e ~ e.g 0d il . a n ` 
Przemysł wtokiemniczy w Czechosłowacji |Odradzanie się kapitału 
obrotowego—Przywóz materjałów włókienniczych |5ach i kasach oszczędnościowych przychylrą opinię prasy zagranicz. poza obiegiem kruszcowym. Stąd 
do A%n101 4 > z 
ła, strzymała. w zupeł- do naszych stosunków. Będąc na mimo urzędowych zakazów. W o- 
mysłu wełnianego w Bernie Mo-|listopada 1924 roku wyniósł 8 ii RZN S 
A > : Ad: [cji kredytowych. 
sprawozdanie za rok 1924. wełnianych, niewyszczególnionych na instytu- pieniężnych, nie obojętnem jest co proc., w operacjach z bankami, 
S AB . 7 pa SAMYM „ty obrotowe stale topniały. 
wełnianym wysokiemi cenami su-|okresie w 1923 roku. | Wkłady terminowa w bankah b. wystarzzają. e Prrd 0 aiba Na całym naszym przemyśle cią 
kie gatunki surowca  wełnianego|pada na państwa sukcesyjne 
à tych, spadły do końca 1923 roku tego uważamy za wskazane “y zdolność konkurencyiną, nawet na 
procent. 
ścią wrzecion £ sprzedawały całko|na którem przewodniczący skar- 


Sytuacja w przemyśle wełnianym lepsza niż oszczędnościowego 
(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego“) Inflacja spowodowała prawie zu nej © położeniu finansowem Pol- wynika, iż stawki prywatnego kre- 
1| ności dopływ wkładów do instytu- równi z całą niemal Europą w za- brotach prywatnych stopa eskon- 
k lani > a Się szczególnie silnie 
W myśl tego sprswo a, rok|co do gatunków, wobec 5i pó tam o 1as myślą. stawki dochodzą do 3 proc. 'przy 
75 procent 
zielnicy rosyjskiej, wynoszące w głos przeciwny, szczególnie jeżeli ży drogi kredyt, nawet bardzo 
droższe są obecnie w porównaniu j| Austrii, 
Związek hurtowników włókien-| "^ 0,4 miljona złotych, zaś wkła- wtórzuć tu w obszernem stresz- rynkach wewnętrznych. Nasz prze 
Przędzatnie czesankowe praco-|niczych republiki czesko - słowac- 
wita swoją produkcję zagranicę, |żył się na ciężkie położenie ku-; 


Stabilizacja waluty przyczyniła | Societe d'Etudes et informa- 
się do ponownego wzrostu wkła- tions financieres", omawiający sy- 
dów, który obserwujemy już w £. tuację gospodarczą naszego kraju, 


TLEER 
w Polsce— Duže cyfry eksportu— Ryczałt podatku Jak wzrastają wkłady w ban-' Skwapliwie pisma nasze notują przed wojną sięgał 200 franków, 
ełny zanik. os mości i osłabi. Ski, jako wyraz zaufania obcych dytu trzymają się nader wysoko 
(-) Związek morawskiego prze-|też w miesiącach od stycznia pełny zani zczęd i i M 
rawskiem opublikował ostatnio|pół miljona kilogramów wyrobów | Stan ten odbił leżności od wielkich środowisk |towa waha się między 48 a 50 
: sje | mili kil k cjach kredytowych, których kapi- ) 
1924 zaznaczył się w przemyśle |miljona kilogramów w fi W.zslabo same pochwały nie [uwzględnieniu prowizji. 
rowea i gotowego towaru. Wszyst-|całego eksportu wełnianego przy-| d 
[j . ._e . 
'|końcu 1913 roku 102 miliony zło- z życzliwej pochodzi strony. Dla krótkoterminowy, osłabiając jego 
z okresem przedwojennym © 100 
dy bezterminowe ze 173 miłjonów czeniu artykuł poważnegi RY PTE pozbawiony kapitałów obro- 
wały w ciągu 1924 roku pełną iło-|kiej odbył swoje walne zebranie, 
W roku 1923 Japonia była głów- z 


nym odbiorcą przędzy czesanko- 
wej, w roku 1924 towar ten szedł 
przeważnie do Niemiec. 

Na rynku wewnętrznym  przę- 
dzalnie (kamgarnowe sprzedawały 
stosunkowo bardzo mało, ulegając 
konkurencji zagranicznej, która 
nie podlega podatkowi obrotowe- 
ma, jaki płacić muszą czeskie za- 
kłady przemysłowe od tranzakcji z 
krajowymi odbiorcami. 


W przemyśle zgrzebrym sezon|już przedłożony ministerstwu skar 
zimowy 1924 roku miał przebieg| bu. Należy spodziewać się, 
dość korzystny, natomiast tkalnie |sprawa ta w najbliższych miesią- 
kamgarnowe narzekają na kom-|cach załatwiona będzie w myśl ży 
w |czeń kupiectwa w drodze ustawo- 
tem, że spożycie lepszych towa-| -«wczej, Pomyślny obrót przyjmu- 
rów zmniejszyło się bardzo w kra-|je również sprawa ustalenia kon- 


pletny zastój. Przyczyna leży 


ju i ludność musi kupować artyku- 
ły tańsze. 
Sezon letni 1924 - 1925 dopiero 


rozpoczął się w październiku i jak | śodzone, na co godzą się już wszy- 
dotychczas nie wykazuje żadnego |stkie prawie organizacje przemy- 
ożywienia, gdyż odbiorcy nie chcą |słowe. 


płacić wyższych cen, wywołanych 
drożyzną surowca, 

Te dość pesymistyczne poglądy 
związku kłócą się ze statystyką, 
jalką od szeregu lat prowadzi zwią- 
zek. Ze statystyki tej wynika, że 
w r. 1922, t.j. w okresie najwięk- 
szego zastoju, w przemyśle włó- 


kienniczym czeskim liczba robot-|ton oraz 100.867 sztuk wartości 
w berneńskim przemyśle 1.821.642.087 koron czeskich, 
wełnianym spadła do 6 tysięcy, |Czem mieści się 8.062 ton i 615 szt. 
przyczem zaledwie jedna trzecia|W wartości 82.838.817 koron oze- 


ników 


z tej liczby znajdowała zatrudnie- 
nie przez cały tydzień. 

W roku 1923 ilość nobotników 
wzrastała stopniowo i doszła do 
cyfry 15 tysięcy. W r: 1924 prze- 
myst ten zatrudniał stale 15 tysię- 
cy robotników, co wobec 


koło 80 procent. 

Cyfry te,  wełkazują uła rozwój 
produkcji, nie dowodzą jednaik, by 
przemysłowcy osiągać mieli ko- 
rzystne rezultaty. Pracowano przy 
pełnem uruchomieniu, aby obni- 


żyć koszta produkcji, jednak nie kułów włókienniczych do Czecho- 


zawsze można było towar sprze- 
dawać 


19 ty- |przedstaw. wartość 15.862.297,629 
sięcy przedwojennych, stanowi ©- |koron czeskich. 


po cenach odpowiednich. | następujący obraz 
Bardzo często większe partje to- cyfry z grudnia 1923 r.): 
warów musiały być sprzedawane jbarwn. i chemik. 


piectwa, które najwięcej cierpi 1924, 


Według statystyki, opracowa- 
mej przez związek banków w Pol- 
i sce, a obejmującej 43 banki, wzrost 


powodu podniesienia taryf kolejo- 
wych, opłat stemplowych, telefo- 
nicznych, z powodu nieobniżania 
wygórowanych opłat pocztowych i 
nowych ciężarów na rzecz ubez- 


poz A ZR 
pieczeń pracowników. Na zgroma- wia się w sposób następujący: 


dzeniu tem zajmowano się iż Ad 1924 r. eż złot. 
sprawą zryczałtowania podatku o- 31III ay no nm 
bmatowego i stwierdzono, że pro- 30IV ŻA m" 
jekt opracowany w tej sprawie . W iw 
przez praską izbę handlową został} 3TV 1605 „ » 
3%0.VI 9420 „ i 
że 31.VIH 8207385712 
31.VIII 16344 w w 
30.IX 19646 „ „ 

31.X 21.701 


cycji sprzedaży w przemysle i 
hendlu włókienniczym. Szczegól- 


nie warunki zapłaty mają być zła- wać się, że wzrosły one w takim 


samym stosunku i wyniosły z koń- 
cem Śrudnia 1924 roku conajmniej 
26 miljonów złotych, czyli w po- 


Praski urząd statystyczny pu- 


+ * 


wzrosły około 45 razy. 


blikuje statystykę przywozu zaļ Cyfry ogólnych wkładów, a 
grudzień, a jednocześnie prowizo-| więc wkładów terminowych, na 
ryczne cyfry ogólnego przywozu w jrachunkach czekowych i na ra- 


chumkach korespondentów przod- 
stawiały się w dziesięciu pier- 


ruku 1924. 


Podług tych danych, przywóz o- 


gólny wynosił w grudniu 633.750 z dh Sauta 


= Jil, 21.555 tys. ziot. 
29.11 35.283 iiy 
31.11] 48.785 „ 
0. 14 v 
skich, przywiezionych do Czech RY ję 
dla obrotu uszłachetniającego,| 30 yy r. en 11 
PRENE NIPPEN 31VHI 110304 „ n 
Ugólmy przywóz do republikij 341,VII 128.855 „ „ 
czesko ~ słowackiej w r. 1924 wy-| 301X 152917 „ w 
nosił 5.665.644 ton i 1.047.725 szt.,| 31X 175.862 


ko w bankach akcyjnych, lecz 
również i w innych instytucjach 
kredytowych, n. p. wkłady oszczę- 
dnościowe w P. K, O., wynoszące 
w końcu kwietnia 19 mikomów 


do 7,5 miłjonów złotych, zaś wkła- 
dy na rachunkach czekowych z 
24,1 do 37,5 miljonów złotych. 


Na obrót uszłachetniający i na 
przywóz dla reparacji przypada z 
tego 88.328 ton i 4.481 sztuk, war- 
tości 594.661.332 koron czeskich. 


Przywóz najważniejszych arty- 


słowacji w miesiącu grudniu daje 
(w nawiasach 


10.074 (6.446) 


wkładów terminowych  przedsta-. 


Danych statystycznych za listo-, : : NET, - 
pad í a dj banków w,7Adowolenie to nie objawia się 
Polsce dotychczas jeszcze nie o- 
publikował, należy jednak spodzie 


równaniu z początkiem 1924 roku d 


wszych miesiącach ubiegłego roku 


Aubor stwierdza, że stabilizacja 
pieniądza spowodowana ograni- 
czeniem i drożyzną kredytu, a 
równowaga budżetowa uzyskaną 
zwiększeniem podatków i zmniej- 
szeniem rozchodów, nie są. dosta- 
|teczne, aby krajowi zapewnić 
szczęście. 


Dalecy jesteśmy od entuzjazmu, 


którym witano reformę w pierw-! 


szych miesiącach. Zapewne złoty 
pozostał niewzruszony mimo bier- 
nego bilansu handlowego i stop- 
aiowego spadku wewnętrznej . siły 
nabywczej nowego pieniądza. — 
Ogół jest już niezadowolony, a nie 


tylko w kołach, na które głów- 
Imie spada brzemię podatku, 
|lecz dostrzegalnem jest od góry do 
dołu drabiny społecznej. Nowe po- 
rządki fiskalne sprowadzając bie- 
|dę i rujnując jednych, nie przyczy- 
niają się bynajmniej do dobrobytu 
rugich. Zły urodzaj w połączeniu 
z ostrotą fiskalną, stwarza dla na- 
|iszej 
|cej znaczną większość narodu, wa- 
|runmki bliskie tych, które wywołu- 
ją ogólne przesilenie rolne 


Z drugiej strony ceny towarów 
nieustannie od pół raku rosną mi- 
mo stabilizacji kursu złotego, w 
przemyśle panuje niepokój skut- 
kiem agitacji robotników  żądaja- 
cych płac powiększonych. Dotknię 
tą nadto jest industrja brakiem 
środków obrotowych. Pewnikiem 
fest, że przesilenie gospodarcze 
daje się zawsze odczuwać z inten- 


sywnością i że nigdy nie było cięż-| 


szem jak na punkcie miedostatecz- 
nych środków obiegowych i dro- 
żyzny kredytu, 


ludności wiejskiej, stanowią- | 


towych, nie ma możności dostar= 
|czania swych wyrobów inaczej jak 


j w.połowie za gotówkę, gdy zagra- 


zalewa nas towaramć na 
|weksle trzy, a nawet sześciomie- 
sięczne, Rozumie się, iż warunki 
te są bardzo niekorzystne dla na- 
szego wywozu, a skutkiem tego 
nasz bilans handlowy przedstawia 
się ujemnie, Niedobór w pierw- 
szem + półroczu dochodził do 10 
milionów złotych m'esięcznie; PO 
|tem 18 milionów i tak coraz wię- 
cej. 

Zaznaczając, że wszystkie pra. 
wie przemysły są dotknięte prze= 
sileniem, autor podkreśla, żć je- 
żeli nawet tu i owdzie dostrzegal- 
ne są symptomaty lekikiej popra- 
wy, nie rokuje ona trwałości, al» 
bowiem żaden z czynników powo- 
dujących kryzys nie okazuje zmia- 
ny, ponieważ pieniędzy jest nadal 
mało, kredyt wciąż skąpo się są- 
czy, wydajność robocza maleje; 
rynki wywozowe są zamknięte. 

Koszty reformy monetarnej spa» 
dną na urzędników i robotników, 
a gdy płace najemne nie są bynaj« 
mniej przesadzone, zniżka byłaby 
trudna; wypadnie przeto powięku 
szyć godziny pracy. Z drugiej stro 
|ny płace urzędnicze, uzależnione 
jog kosztów utrzymania podług 
skali ruchomej, zostaną unieru= 
chomione, mimo zwyżki cen. 
| Wreszcie „Bulletin* odwołuje 
lsię do kapitałów zagranicznych, 
iw w postaci poszczególnych kre. 
|dytów przemysłowych lub wielkiej 
| pożyczki publicznej, oczywiście 
| zagranicznej. Wyraża wszakże 
obawę, że oddamy się w niewolę 
obcym. £ 

W streszczonych powyżej uwa» 
| gach jest sporo prawdy. Przykre 
wrażenie jednak łagodzi uzyskana 
pożyczka amerykańska i widoki 
dalszych operacji kredytowych, za 
pomocą których kredyt powinien 


[nica 


Istotnie obieg pieniężny wynosi |złagodnieć i utorować drogę do 
20 franków na mieszkańca (obe- |normalnej pracy. 


cnie 25 fr. p. a.), gdy we Francji 


x. 


Operacie dyskontowe 
w łódzkim oddziele Banku Polskiego 


bez jakiegokolwiek zysku, a uie-|bawełn. i przędza 313.142 (359.151) 
kiedy nawet ze stratą, len i konopie 61.974 (36.066) | 

Przemysł wełniany skazany był | wełna i przędza 168.105 (179.974) | 
w dużej mierze na eksport, który |jedw. i wyr. jedw. 48.669 (29.889) 


ik Z ROZA 


POTRZEBNI 


CHŁOPCY 


Zgłaszać się w Adm. „Głosu Pol- 


W roku 1924 
Łódzki oddział Banku polskiego, w listopadzie 36,176 EN 
prowadził w ciągu 1924 r. najbar-|w grudniu 32,806 w 
dziej i razem. w 1924 r, 251,948 w 


i 44 oddziałów Banka poletie- Sumy miesięcznego dyskonta 
go obraty dyskontowe, W niektó- | przedstawiają się w sposób nastę- 


skiego”, Piotrkowska 106. 


tym względem prawie centrali 


Kondycje w branży pończoszniczej 
30 procent gotówką reszta weksel do 55 dni 


Walne zgromadzenie stowarzy- będą. 
szenia fabrykantów wyrobów poń-| Celem skłonienia odbiorców do 
czoszniczych m Łodzi i okolicy przestrzegania umówionych wa- 
uchwaliło od dnia dzisiejszego |runków, otworzona będzie w sto- 
sprzedawać swoje wyroby odbior-|warzyszemiu czarna lista i odbior] 
com na wąrunkach następujących: |com, umieszczonym na niej, towa- 

Zwroty po upływie 5 dni od de-|rv na otwarty rachunek przez fa- 
towaru, pod żad-;brykantów stowarzyszenia wysy- 
przyjmowane nie*łane mie będą, 


lv otrzymania 


tym pozorem, 


warszawskiej, 


W dniu 28 kwielnia łódzki od- 
CYRK A. GINISELhI|azia: Banku polskiego przejął od 


P. K. K. P. portfel wekslowy, 
ezący 26,370 sztuk na sumę 
12,751,426 złotych: 

Od 28 do kwietnie i w 

ciągu maja adyskont. 37,633 sztuki 


Dziś, w piątek, dnia 20-40 b. m. walczą 
4 pary: 

1) BAMBUŁA Salvador, mistrz świata, 

murzyn—PETROWICZ Jan, mistrz świa 

ta, Sybir 2) VOGT Karol, mistr? śred. 


wagi, Hamburg — BRYŁA- SOBIESKI, 

mistrz Europy, Górny Slask. 5) HAW-|w czerwcu 21,969 „ 

LICZEK Józef, mistrz Czechosłowacji — |y hipon 20,461 z 

NoSTREM Olaf, mistrz Finlandji, 4) De» w si s 21,847 

cydująca. LOFWY Moric, żydowski za= Dopo- 26 384 

paśrik—BARTKOWIAK, mistrz polski, (We wraesnsti r " 
PozaGi. w paździacniku 28272 „ 


od 28 kwietnia 
do końca maja 21,045,502 zł. 


w. czerwcu 13,642,523 „ 
w lipcu 14,021,476 „ 
w sierpniu 14,254,219 „ 
we wrześniu 15,471,664 „ 
w październiku 17,530.918 ., 
w listopadzie 20.093.131 „ 
w grudniu 18.874.322 ,, 
mizem 147,685,184 


w tem 89,647 weksli miejscowych 
ma sumę 61,308,453 złotych oraz 
162,301 sztuk weksli zamiejsco- 
"wych ma sume 86,376,730 złożych. 
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Rynek pieniężny. 


Gielda akcjowa. 


Bank dyskontowy 7.75—8 


20,11, — GŁOŚ POLSKI — 1925 r. 


Węgiel 3.90—3.80—3.85, 4 em. 3.55 
Nobel 2.25—2.30 
Fitzner 6.05—5.90 


latowania złotego, 


W dniu 19-tym lutego 1025 r. 


Nr. 50_ 


dl) 


Watstawska miełfa inodlową. Bank dla handlu | przem. 1—1.10 Moadrzejów 6.20—6.50—6.20 Londyn 24,7024 10 
G Bańk przemysłowy Lwów 0.42 Ostrowieckie 8.95-—-8,35—8.95 Paryż = 
Nala? ją Ło 19-g0 tatago (Pat). Na] Bank zjednoczonych ziem 1.90 Pocisk 1.25—1.35 pek RO 
zisiejszej giełdzie urzedówei notowa > że: s - 20— nd me 
mia były następujące: ` Bank handlowy 7.05—7.25 Rudzki 2.20—2.30 yga In — 
Polski bank handlowy 2.70 Ursus 2,35—2,50 rada 658,25 | w większej ilości do ð dan!: 
GOTÓWKA Bank zachodni 2.30 Zawiercie 23-—-22.25—24 SPA 050-809. | Piotrkowska Nr. 106, „Głos Polski": 
i Bani MarS FT Borkowski 1.45—1.50—1.45 przekaz na Warszawe SOMA ORZOWECE PTU WERE yy | 
Dolary 5.185 Kijewski 0.23 Ćmielów 0.70 = ha Katowice 80.45 3 
unty ang. 24.72 Elektrownia Dąbrowa 1.50 bagkn. 15,550— 13,6/0 F otografujcie SIĘ 


Sita | światło 0,43—0.45 


Gdańsk 


101.79==102,37 


Notowania niełdnwo y pary, telegr, wypł. ni Warsz. 101.57—101.83 tylko w pierwszorzędnem Atelier 


CZEKI. Czersk ,068—0.70 

Belgja =.> Gosławice 2.50 PARYZ, 18 go lutego. (Pat) — Zam: y A. PIOTROWSKI 

R! A bz e 
Londyn 24,72.50 Cukier 445—475 seige piettyć Urzędowa niełda ndańska, Plac Wolności M 6, 
Holandja —. — Łazy 0.23 Londyn 91.45 
N, York 5.185 Drzewo 0.90—1 N. Jork 19.22 GDANSK, 19-do lutego (Pat). Na] 5 pocztówki. cała figura, 2 złota 
Paryż 97.15 Nafta 0.69—0.70 Belgija 96.50 | dzistejszem zebraniu giełdy gdańskiej | 1 Foto- Portret duży, s natury 
mł 15 41 Cegielski 0.74 A 14 GR PC guldenach gdańskich: 40x50 cm., oała figura, 10 złotych 
Wiedeń 7.31 Lilpóp 1.11—1.10 Szwajcarja 569,50 | 100 złotych polskich _ 10179 -10251|zdjęcia wykonywa znany operator 
Włochy 21,26 Norblin 1.10—1.13—1.12 DOC 293. — | 100 a roe b" Lut p. Z, BUCHCAR, _902—20 
À y 21. Szwecja 516 — za; - i 
Szwajcaria 99.85 ejj PRD OBIE Rumunją 9,65 Telegraflczna wypłata na: Zapakiczynny codz>od 9r. do 7 wiezc 
NOCIA MZ za LAET YE A ——| Warszawę 101 57—101 88 
Miljonówka — — Starachowice 2,62—2.48—2.52 Wiedeń do za Loddya oś S E USE: 


8 proc. pożyczka złota 8,10 Zieleniewski 1430—14.50 


Żyradów 14—13.65—13.70 SFR Ec i — 
Pożyczka dolarowa 3,85 Zeguza a RY Notowania niełdowe W Londynie. z s 
Ćw sód pow id „ni LONDYN, 19 go lutego (Pati— Zam Podziękowanie. 
i orz knięcie wietdy. , d 3 
5 pr. obl, m. Warszawy przed-| Spiess 1.50 N. Jork 478.50 Wszystkim paniom i panom, którzy gorliwą swą pracą przy- 
wojenne 22.— Elektryczność 280—3 Ag 0 czynili się do uświetnienia naszego podwieczorku, składa ser- 
K k « 
4 i pół proc. obi. m. Warsza]  grogorów 540—530 z tochy 11845 || decane „Bóg zapłać 
potr proc. : 1 Częstocice 2.65—2.70 Szwajcarja 24.76 ZARZĄD 
c naej I? Michałów 0.53—0.52—453 Hiszpania 35.525 I Schroniska dla dzieci 
Pożyczka konwersyjua 5,50 ‘Firley 0.51 Holoaaa Wa Smugowa 4. 
10 proc. pożyczka kolejowa 8,80 | Wysoka 3.90 Danja 26.775 


Gazeta Administracji i Policji Państwowej | 
| 
| 


w GAZECIE atha ję Ener m. ins Dr. L. Wł. page sieea, prezes dr. St. Bukowiecki, adw. St, Car, St, Ciświcki, prof. Z. Cybichowski, Wł, Czapiński, prof. dr. W. Grzywo- 
Dąbrowski, prot. St. Estreicher, W Gajewski, dr M Gąsiorowski (Paryż), dr. J. mała Grabowiecki, R. Hausner, prof. dr, T. Hilarowicz, J. Hubert, prof. dr. WŁ L. Jaworski, 
sedzia prof. J. Jamontt, dr. M Jaroszyński, prof dr. K. WŁ Kumaniecki, prof. dr. St Kutrzeba, Ig. Koral, prof. dr. W. Komarnicki, prof A. A. Kryński, dr. K. M. Krzyżanowski, adw. 
A Kroński, prot. Laffon Montels, (erya, sen L. Lucchini (Rzym), prot. dr J. Makarewicz, A Marczewski, prof, W. Makowski, prof. dr. A, Mogiinicki, dr. W 
prof. dr. A Peretiatkowicz, M, Porowski, dr. W Ed. Rappe, dr. T. Saloni, M Szerer, E. Starczewski, B. Siwik, J Stlwiński, dr, J. Schneickert, (Berlin), adw. St. Urbanowicz, dr. 
dakiewicz, Wł Weissbrod, sędzia $; N. Br. Wisznicki, dr. Wł, Wolter, prof. B. Wasiutyński, prot. dr. Fr. Zoll, prof. dr. St: Gołąb. 

GAZETA położy specjalny nacisk na omawianie zagadnień bieżących administracji politycznej, samorządu policji, sądownictwa i więziennictwa. 

GAZETA zamieści zbiorowe prace: jedną, pod kierunkiem sędziego S N, Jamontta ! prezesa Zakrzewskiego, poświęconą więziennictwu, na którą złożą się artykuły wybitnych 
znawców przedmiotu i drugą, omawiająca ogół zagadniań kryminolodji polskiej. 

GAZETA podawać będzie głosy prasy zagranicznej o polskiej polityce wewnętrznej, 


orzecznictwo Najw. Prybunału Adnrainistracyjnego 


od stycznia 1925 roku ukazywać się będzie jako stały dodatek da Gazety. Będzie to jedyne kompletne wydanie Orzecznictwa, obejmujące 52 arkusze driku rocznie w formacie książkowym. 


GAZETA prowadzi dział literacki, w którym zamieści w r. 1925 utwory L. Belmonte, B ny Ean G, Daniłowskiego, Artura Górskiego, |. K Iłakowiczówny, J. Lemańskiego, 
St. Kiedrzyńskiego, W. Steroszewskiego i in. Recenzje teatralne będzie prowadzić Fr Siedlecki, nowych książek —dr. K. Górski. 


GAZETA dąży do wprowadzenia ilustracyj, uzupełniających tekst artykułów, a przedewszystkiem kroniki. Zanim to nastąpi ukazywać się będą perjodyczne dodatki 
nustrowane. £ 


GAZETA podawać będzie streszczenia artykułów w języku francuskim, aby zaznajomić cudzoziemców z polskiem życiem państwowem. 
W sierpniu ukaże się specjalny numer GAZETY poświęcony dziesięcioleciu Straży Obywatelskiej w Warszawie i Policji Państwowej. 
Redaktor naczelny: EDWĄRD GRABOWIECKI. 


; ., Komitet redakcyjny: M. Borzęcki, H, Cederbaum, dr. Z. Celichowski, dr. Z. Cybichowski, Z. Dębicki, dr. Dubieński, W. Henszel, Z. Hibner, J, Jamont, Wt. Jaszczołt, B. Kozłowski 
J Krzemiński, J. Kuczyński, K. Lene, K. Młodzianowski, R Modrzejewski, S, Urbanowicz. 

_ „ę „Prenumerata miesięczna GAZETY z przesyłką 8 zł; dla urzędów, Urzędników państwowych i komunalnych 2 zł. 50 gr. Redakcja i administracja GAZETY: WARSZAWA, 
Długa 28. Teletony: Red. naczej, 55-76. Redakcji 55-75. Administracji 511-25. Konto czekowe P. K O. 30192, 
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Namysłowski (Berlin), 
« Win- 


li-go Komisarjatu P. P. ul. Zachodnia M 


EE ZZS ZPR PIREOREOT PI 
PEREDKĄ KREW, ?PR2DZOZDDDZZZZDDB Z ZDDODDOBZOZZOSO ASC 


Sala Filharmonii * OSTATNIA UZNA 


N 
na rzecz szKoły dla głuchoniemych A 


. "Renty 22 lufego og. 11 w. XA Wiobywata atrakcje, niespodzianki, dwie orkiestry, jazzband, kotyljon,zdjęcia fot, na sali, walka balonów. Panów obow. strój wieczorowy IN 
227222222242 EEEE CCEKEEEELEECEWLLCCECECECLCCECLECLEE 
Dr. Większe przedsiębiorstwo prżemy- |qutynowana  nau- 


czycielka fran- 
cuskiezą ma wol- 
ne godziny, Cena 
przystępna. Pań- 
ska 35. m. 3. 58 5-n 


kupao i sprzedaż 


słowe w Sosnowcu poszuktje: 


Miejski Kinematograf Oswiatowy 


Wodny Rynek N 44. 


Od dnia 16 do 22 lutego 1925 roku 
(ostatni tydzień!. 


Dla młodzieży dozwolone 


Cyrano de Bergerac 


Wielki film według nieśmiertelnego, 


BRAUN 


Specjalista chórób 
skórnych i we” 
nerycznych, 
leczenie światłem 
(lampa kwarcowaj 


KOMUNIKAT. 


WIEGZORNIGA T. M. M. 


Jutro, w sobotę, odbędzie się w efektownie udekorowanej 


Stenotypistki 


która biegle Stenovratuje i pisze na 
maszynie po polsku i niemiecku. Osoby 
nie starsze lat 24 mogą składać oferty 


RE JO ajlepsze maszymy 
LH. o 
Południowa 23 Mać H. 57 w Redakcji niniejszego EN szycia sprze: 


daje na raty Rosen 


Telefon M 40—26, Piotrkowska Ne 38, 


KI POWT 


cieszyć się 


urozmajci wesołą zabawę. 


będzie powodzeniem. Szereg niespodzianek 
Zapisy zę względu na ograni- 


— Dla dzieci i młodzieży — 


Choroby skórne 


Przyjmuje od 12—3 


Po 10 groszy za wyraz. 


Ceny przystępne. 


sali Towarzystwa, Traugutta 1 (Grand-Hotel), wieczornica dziela Edmunda Rostanda. Erzykci810 145 : 470— 1-k 
towarzyska dla członków T-wa i' wprowądzonych gości, Ceny miejsce I. 0.70 gr, 11., 0,80 gr.| "7 | koszenia droing Pn gda 
która—jak co roku—i, jak wykazują dotychczasowe zapisy, FE. 0.30 gr. Początek o g. 6 Í 830 w Dr. E. Ekkert Lokale, MIESZKANIA 


l powodu wyjazdu 
do odstąpienia 


nx i a 5 i DI szukuj h pokój z kuchnią z 
gs czoną kose osób przyjmuje foi i jutro sekretarjat T-wa Mi- 1) Polowanie na Czaple, bę te ri | 5 myc osz Na. mobilan. Siowia 
$ łośników Muzyki od godz. 6—8 wieczór. 1475— 1 film naukowy. Allińskiego 143 mniejsze ogłoszenie 50 gr oz 1 oś 76) 

TA, c aj A f 2) Nie igraj z wodę, ko- trzeci dom od t t , | wiecz 472-2-m 
medja w -ch częściach. CŁA tanka | WyCdOW. erą oArą e Dr. med. 


13) Jaś i Małgosia, bajkaji od 7 —9 wiecz NZ lekcjach wy- | Sab praca" ; r 
w 2-ch aktach. Panie od 5—4. łęg e Lp ST. RE | 
E > i 
s 3) Gdy ludzie mają pē- 0833 cją Ró sam odziel- PR 7 Choroby skórne i 
l Z iach. nego  buchaitera orepetyc) weneryczne. © 
B= a a R cha, Opale w 2 EA Pr zyj bllansistę (kę), b, zakresie 8 iu klas Przy muje od 4-ej 
| Ceny mi eis c: l, 0.25 gr, Il. 0.20 'gr m ę rzeczoznawca udziela studentka,| do 8-ej popol 
t. 040 gr. oczątek o g. 5 i 4.50 pp rutynowana nai 


możliwie w śródmieściu 


Oferty pod 


poszukiwany. 
„50—06% do 


administracji 


„Głosu 


MIESZKANIE 


3 i 4-0 pokojowe z ładnemi 


czterech panów, 
lub panie na obia- 
dy i kolację ewen 

tualnie z praniem. 
Dowiedzieć się 
możną codziennie 
od godz. 4—6 wiecz 


ksiąg handlowych 
z wyższem Wy- 
kształceniem, Nie- 
samodzielnym zaś 
udziela wszelkich 
instrukcje:  Intor» 
macje: 10—11 rano, 


czycielka, 1 zł. go 
dzina, Oterty sub 
„Ft* do „dłosu* 
4/1—i n 

ekcji francuskie- 
go udzięla Iili- 


Sienkiewicza 34 


PLANY 


kosztorysy budow- 
lane oraz plany 


| 44 » " . H 
Polskiego“. meblami zaraz do wynajęcia. $| UL Glówna N 41,|8—9 wieczór. Ul. | nicz-Studziñska,— | ¥0tlów, wykonuje, 
„Ogniwo“ Sienkiewicza 67. |fjm. 26, prawa ofi- Piotrkowska 185, | Pusta 22, parter, Nawrot X 2, m. 30 
cS! cyna, Ii piętro. 455l ofica I pr 425-5n | Widzieć od 4—6.: „Kotłownia* 455»2 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


ET BN | PIE: K OHBYBOTWDE TY 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86. 


emca EPEN La 17 o oO TRIO RZE UCZY g 


Redaktor odpowiedzialnv W4aiysiíaw Masalsui, 


